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Gruba niewłaściwość
Kraków, 28 września

(T h .) Przykre zajście, jakie miało miejsce w 
Jerozolimie, w ostatni Sądny Dzień przed tak 
zwaną „Zachodnią ścianą", wywoła niewątpll 
wie elementarny odruch oburzenia u Żydów 
całego świata. Stało się poprosi u coś, co się ni­
gdy stać nie powinno: ręka policjanta podnio­
sła się na rzecz, której w  żaden sposób dotknąć 
ś»ę nie powinna, bo rzecz ta jest otoczona reli­
gijną czcią dziesiątków i selen tysięcy ludzi na 
całym swiecie.

„Ściana Zachodnia" jest relikwjo, przed któ 
rą właściwie powlnen korzyć się każdy, kto 
zdoła sobie uprzytomnić, co ona przypomina. 
Ściana ta —  właściwie tylno dolna jej część, —  
składa się jeszcze z tych kamieni, z którydi 
wybudowaną była stara świątynia, poświęcona 
służbie Jedynego Boga. W  tej to świątyni naj-

negv/ dla kobiet. A ten właśnie przedział dzi iv- 
nym trafem tak oardzo się nie podobał: komi­
sarzowi policyjnemu, że kazał go usunąć ioz- 
modlonym Żydom. B*ecz jasna, że nie mógł 
on znaleźć posłuchu. Wykonał tedy tę ważną 
operację przez swoich pohcjantó.y. To znaczy: 
dopuścił się despektu i wobec miejsca przed 
fetorem powinien się ukorzyć, i wobec ludzi 
znajdujących się w ekstazie rozmodlenia, przed 
którym człowiek cywilizowany powinien mieć 
naturalny szacunek.

Dlaczego ów policjant to zrobił? Z własnej 
fantazji, czy  z podszeptu fanatycznych Ara­
bów, którym zależało na ukłóciu Żydów choć­
by tylko szpilką?

Anglik czuje się panem świata i w swoich ko­
loniach obchodzi si? z tubylcami, z t. z. „na- 
tios", jakby z niewolnikami. To już leży w je-

czystszy monoteizm miał pierwszy i v.spaiialy j so strukturze ogromnego kolonizatora, któiy
swój przybytek. Z tego miejsca powychodziły 
nauki, które stanowią do dnia dzisiejszego nie­
zachwiany fundament wszelkich -wyznań mo­
noteistycznych. Tu śpiewane były owe królew 
skie hymny, które do dnia dzisiejszego dają 
ukojenie każdej zbolałej i rozmodlonej ludz­
kiej duszy. Do dnia dzisiejszego rozbrzmiewa 
mocarny rytm psalmów, tam śpiewanych, w 
świątyniach wszystkich -wyznań, które wywo­
dzą swoje inspiracje z Jerozolimy i sąsiedztwa 
tej czcigodnej stolicy. Przed takiemi wspomnie 
mam'' i pamiątkami trzeba mieć dreszczowy 
respekt. To nie jest teren dla brawurowych 
popasów policjanta.

Anglja jest krajem, w którym otacza się gte 
boką czcią wszystko, co stare. Tam przechowu­
je się nieraz formy, które obcego formalnie ra­
żą swoją śmiesznością, ale przez prawdziwego 
Anglika sę głęboko szanowane i z odkrytą gło­
wą przyjmowane właśnie dlatego, że są stare. 
A jednak tak starych pamiątek, jak Ściana Ża 
chodnia Anglja nie posiada. Anglja nie ma pa­
miątek z czasów Salomona, ani nawet z cza­
sów Herodesa. W  owych czasach bowiem 
Izrael lub Judea były królestwem, nie zaś Bry 
tanja... —

Anglicy pozatem chełpią się swojem glębo- 
kiem umiłowaniem starej Biblii żydowskiej. 
Kościół anglikański wyraźnie wysuwa na sam 
front t. zw. Starv Testament, który jest bodaj­
że podstawa angielslfeiego wychowania. Są u 
nas zdania, że deklaracja Balfottra właśnie te­
mu umiłowaniu zawdzięcza swoje powstanie. 
A jest faktycznie prawdą, że Sir Śyfees, który 
był inicjatorem tej deklaracji, zaczai swoje roz 
mowy z przedstawicielami sjon' zmu wl iśnie 
od zagadnień bibli jnych.

ściana Zachodnia sięga swoją starożytnością 
właśnie w te zamierzchłe czasy, z których po­
chody nasza Biblja. Czyż więc może być tole­
rowane ażeby wobec tej świętości polirjint 
okazał swoją siłę i swój autorytet?

Przed Ścianą Zachodnią najpobożniejsi Ż y­
dzi, najhardziej ortodoksyjnego autoramentu, 
odbywają swoje nabożjmstwa, szczególnie w 
dniu najwyższego święta, w Dniu Pojednania 
Zwyczajem, a właściwie prawem żydowskiej 
rehgji, jafkaś kotara, czy ścianka dzieli miejsce 
modlitwy dla mężczyzn od miejsca przeznaczo

uważa, że jednak świat został stworzony tylko 
po to, by jemu służył. Lord Russell, który, jak 
każd> angielski mąż stanu, iubiał, jak to mówią, 
podpatrywać Panu Bogu najskrytsze tajemni­
ce głosił raz taką sentencję: Jeżeli Bóg nie 
chciał mieć na swojej ziemskiej planecie tylko 
muzeum etnologicznego, a dążył do wytworze­
nia najwyższej cywilizacji, — w takim wypad­
ku chyba się na to godzi, ażeby owe prymityw 
ne plemiona zostały wytępione, i żeby Anglja 
panowała nad kulą ziemską. Nie. każdy poli­
cjant może takie sentencje układać, ale nastrój, 
który leży w tej sentencji, nie jest obcy żadne 
mu angielskiemu policjantowi, znajdującemu się 
w „kolonii11.

Tak —  ale Palestyna nie jest kolonją, tylko 
krajem mandatowym. I to jeszcze z wyraźnym 
nakazem zbudowania tam w możliwie najkrót­
szym czasie siedziby narodowej dla Żydów. 
Dla Żydów, którzy chyba nie należa do owych 
prymitywnych pleuron, oddanych rzekomo 
przez samego Boga Anglikom na łaskę i niełaŁ 
skę. Jest zupełnie niedopuszczalnem, ażeby An 
glik mógł żydowskich osiedleńców w Palesiy- 
nie tak traktować, jak Fidzian z wysp austial

skich, lub jak murzynów ze wschodniej Afryki* 
Na to metylko Żydzi nigdy nie wyrażą swojej 
zgody, ale zdaje się, że cały świat kulturalny 
—  choćby ten, który zastąpiony jest w Lidze 
Narodów —  zgłosi ostry sprzeciw przeciw ta­
kim metodom.

Organizacja sjonrstyczna od początki’ zajęcia 
kraju przez Anglików zacnowuje się z pewmr 
ścią wobec Anglji bardzo skromnie. Żabotyó- 
ski nier&z mówi nie bez słuszności: zbyt jx>tul 
nie. Poprostu wierzy się w dżentimeństwo Am 
glika i w  jego słowność. Ale ta wiara nie śmie 
przez policjantów zostać zachwiana.

W  wypadku Zachodniego Muru ni© idzie z 
pewnością o żadne materialne korzyści, ale na­
ruszony został nasz honor narodowy. A to jest 
u nas niezmiernie wrażliwy punkt Na to nigdy 
nie przystaniemy.

Jest pewna pociecha we wiadomości, że pułk* 
Kish —  ang.e'ski pułkownik! —  jako przedsta< 
-wiciel Egzekutywy sjonistyczuej zgłosił ostry 
protest wobec generalnego sekretarza rządu pa 
lestyńsk.ego, który w tej chwili zastępuje W yso  
kiego Komisarza. Pierwszy raz mówi się oficjał 
nie o  „ostrym proteście". F . Luge chi be z  tona 
i akcentu słów p. Kisha wysłuchał głębokiego 
wzburzenia, .akie drży w calem żydostwie, Z 
przedewszystkiem w organizacji sjonistycznej* 
P. Kish jest zrównoważonym Anglikiem tak sa 
mo, jak p. Luke. A on mówił ostro. P. I ince chy 
ba się zorientuje, że w tym wypadku nk mo­
żna sprawy zakryć zwykłą angielski flegmą i 
skaici tego, który popełnił owa grubą mewłaśof 
weść.

Dla nas musi z tego przykrego zdarzenia wy 
płynąć ponownie ta nauka, że musimy się konie 
cznie od rządu angielskiego domagać, ażeby do 
Palestyny nie posyłał urzędników, niechętnych 
dla. sprawy odbudowy żydowskiej siedziby nr* 
rodowej tylko takich, którzy z© sT'mpatte i prz© 
konaniem działać będą po myśli deklaracji BaU 
foura i mandatu palestyńskiego.

Kto wie, czy sjonizm nie będzie musiał przy* 
łączyć się do tych ba~dzo a bardzo ttccnych 
rzesz w Anglji i na całym świeci©, które z nie* 
cierpliwością czekają na koniec rządów konser. 
watywnych w Anglji. Dużo sie na całym świe* 
cie dzieje, co tej zmiany każe oczekiwać z w M  
kiem utęsknieniem...

Oburzenie żydestwa palestyńskiego
z powodu incydentu przy Kotel Maarawi

JerozcBiina, 27 9 ŻAT. Silne oburzenie całe­
go żydostwa palestyńskiego z powodu w jpad- 
ku przy Ścianie płaczu trwa nadal. W  Hajfie 
1 Tel Awiwie Żydzi zamierzają urządzić demon 
stracje protestacyjne, ale Waad Leunu wypo­
wiedziała się przeciwko temu.

Protest rabinatu
Jerozolima, 27 9 ŻAT. Naczelny rabinat pa­

lestyński złożył zastępcy Wysokiego Komisa­
rza Lucke‘owi protest przeciwko postępowaniu 
policji przy incydencie przy ścianie płaczu. 
Waad Leumi zwołała specjalne zebranie, ce­
lem rozpotazenia środków dla akcji, jaka ma 
być powaSęta w związku z incydentem przy 
Ścianie płaczu Naczelnik policji jerozolimskiej 
oświadczył przedstawicielowi ŻATA. *e fun- 
kcjonarjusze policji wykonali jedyni* _ rozkaz 
wydany przez komisarza okręgu jerozolimskie­

go. Policja musiała użyć przemocy, poniewał 
tłumy nie chciały dobrowolnie pozwolić na usti 
nięćie parkanu. Naczelnik jioBcji wyr* ził wkotf 
cu ubolewanie, że pewna liczba osób doznała 
przytem obrażeń, ale policja nie miała innego 
wyjścia.

Delegacja jiszuwu u zastępcy 
Wysokiego Komisarza

Jerozolima, 27 9 ŻAT. W  związku z incyden 
tem przy Ścianie płaczu zgłosiła się do p. Luc- 
ke‘a delegacja Żydów palestyńskich w osobach 
pułk. Kisha, dra Thona, Kai waryskiego, Meju- 
chesą, nadrablna Kucka i rabina Melera. Pobyt 
delegacji u p. Lucke‘a trwał przeszło 2 godziny, 
obecni byli przytem naczelny prokurator i ko­
misarz okręgu jerozolimskiego. Delegacja ostro 
zaprotestowała przeciwko niesłychanie UruUu-
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nemu póslfliownniu polK’ j| i wyraziła najwyż­
sze oburzenie całego ży dis lwa palestyńskiego 
z powodu lego incydentu. Delegacja domagała 
się ukarania winnych i radykalnego rozwiąza­
nia problemu Ściany płaczu w związku z r» - 
szczenianii arabskie nu do okolicy, przylegają­
cej do Kotel Maarawi.

P. Lucke ptzyrzekł delegacji udzielić odpo­
wiedzi w najbliższym czasie po doUadnem za 
znajomięniu się z całym problemem i przyczy 
nami incydentu. Obecny przy non komisarz o - 
kręgu jerozolimskiego, klóry wydal rozkaz usu 
w ęda parawanu usprawiedliwiał się tem. *e 
parawan musiał usunąć, gdyż w przeciwnym 
razie podnieceni Arabowie z okolicy obrzucm- 

kamieniami modlących się Żydów.

Co mówi prasa?
Jerozolima. 27. 9. ŻAT. Cała prasa hebrajska 

Żywo omawia wypadek przy Ścianie płaczu i

Londyn. 27, 9. PAT. Biuro Reutera dowiadu­
je się z Waszyngtonu, że rząd St. Zjednoczo­
nych przesłał swym afnbasddorom w W . Bryta 
nji i Francji dia wręczenia rządom tych państw 
odpowiedź w sprawie angielsko-francuskiego 
porozumienia morskiego. Odpowiedzi wysłane 
do Londynu i Paryia są zasadniczo jednakowe 
i podobno odrzucają propozycję podjęcia roko­
wań w kwestii ograniczenia zbrojeń morskich 
na podstawie kompromisu augielsko-traneu- 
skiego. Równocześnie rząd St. Zjednoczonych

Warszawa. 27. 9. Sin. Berlińska „Deutsche 
Tageszeitung“ zamieszcza informacje o proje- 
ktowanem utworzeniu w Polsce towarzystw 
eksportowych, które miałyby zorganizować i 
scentralizować eksooit polskich produktów 
przemysłowych i rolniczych. Dziennik dodaje, 
że towarzystwa te mają być finansowane przez 

\d polski, a pozatern przez mający być utwo 
ny specjalny bank eksportowy, który ma 

ciągtJEfoo tej akcji kapitał prywatny. Dzień 
nik pisze, że decyzja ta wskazuje wyraźnie, że 
Polska w tej chwili gdy rokowania handlowe

Warszawa 27. 9. Sin. Ósmy dzień procesu w 
Płocku prowadzony był nadal przy drzwiach 
zamkniętych. Przesłuchiwany był w dalszym 
ciągu świadek Janina Tołpycho, która przez 
pewien czas pozostawała w klasztorze marja- 
wickim. Ponieważ pizesłuchiwanie tego świad

krytykuje w ostry sposób postępowanie policji. 
Prasa domaga się jednomylśnie wykupienia ob 
szaru, przylegającego do Ściany płaczu, aby 
raz na zawsze położyć kres incydentom, które 
maja tam stale miejsce. Przy tej sposobności 
przypomina „Doar ł ia jo m “ , że przed kilku laty 
ówczesny gubernator jerozolimski Storrs o- 
świadczył, że teren ten można wykupić za 70 
tysięcy funtów.

Odwołanie przyjęcia na cześć 
oficerów marynarki brytyjskiej

Jerozolima. 27. 9. ŻAT. W  Tel Awiwie wyzna 
czone było na w7czoraj uroczyste przyjęcie 
władz miejskich na cześć angielskich oficerów 
marynarki wojennej**stacjonowanych na okrę­
tach w porcie jafskim. Z powodu incydentu 
przy Ścianie płaczu przyjęcie to zostało odwo­
łane przez władze miejskie Tel Awiwu na znak 
protestu.

wyjaśnia podobno swe stanowisko w kwestji 
rozbrojenia na morzu.

Quai <ł’0rasy dementuje
Paryż, 27. 9. PAT. Ministerstwo spraw zagra 

nicznych dementuje fałszywą wiadomość poda 
ną przez „Izwiestję*' o rzekoinem tajnem poro 
zumieniu wojskowem francusko-angielskiem 
Żadne inne porozumienie prócz konwencji mor 
skiej nie zostało zaaarte między Francją a An- 
glją.

są zaledwie w zaczątkach, uruchamia wszysf- 
kie drogi, ażeby przygotować zwiększenie eks­
portu do Niemiec. Zarządzenia te są przygoto­
waniem i organizowaniem na wielką skalę dum 
pingu. DzieniuK nawołuje opinję niemiecką, aże 
by rozumiała zarządzenia powyższe, jako o- 
strzeżenie. Każde ustępstwo na rzecz eksportu 
polskiego —  kończy dziennik niemiecki —  uzy 
skuje w świetle tych przygotowań polskich 
dwukrotnie, a nawet trzykrotnie większe zna 
c ze nie.

ka, który jest jednym z głównych filarów oskar 
żenią odbywało się przy drzwiach zamkniętych 
prasa stołeczna pomagała sobie w ten sposób, 
że korzystała z pamiętników świadka Tołpy­
cho, która w swoim czasie ogłosiła pamiętnik 
o swym pobycie w klasztorze. W e wspomnie-

Docent Uniw. Jagielf.

Dr. Marcin Zieliński
powrócił i ordynuje w chorobach

układu nerwowego 2631
od 3— 5 pepoł. 

ul. Mikołajska L. 32. Telefon 3098.

Wysokie odznaczenie włoskir 
dla premjera Bartla

(Telefonem ful naszego koiespomdeuta.]

Warszawa, 27 9 (Sin.) Dzisiaj w połudtńC 
odbyła się w piezydjum rady ministrów uro­
czystość udekorowania premjera Bartla wielltą 
wstęgą orderu ś\v. Maurycego, Dekoracji doko­
nał poseł wioski Majoiii. Po dokonaniu aktu 
dekoracyjnego p. Bartel wydał śniadanie, w  
którem uczestniczył poseł włoski Majom, mi­
nister Zaleski, wiceminister Wysocki i wicemi­
nister gen Konarzewski.

Wyjazd pułk. Becka do ktumunjj
(Tcletonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 9 (Sin) Dzisiaj rano opuśęił 
Warszawę pułk. Beck, który wyjechał do Ru- 
muuji. Równocześnie wysłano cic Bukaresztu 
dwa wagony sypialne i jeden bagażowy dl*, 
dyspozycji marsz. Piłsudskiego.

Fe głos* o ta joych konferencjach 
marszałka Pirsudsklege z rirmliń­

skim ministrem wojny
V, liedeń, 27 9 (A W ) ..Neues Wiener Abend- 

blalt“ donosi z Budapesztu, że nwrszatęk Pił­
sudski przybył do Cluj (Klausenburg) j zam*e- 
szkał tam w hotelu, w którym mieszka rtunuU 
ski minister wojny i odbył z mm kilka konfe- 
rąnćyj. Zdaje się, że Marszalek Piłsudski będzie 
także z innymi członkami rządu odbywał pou­
fne konferencje.

Katastrofa lotnicza w Warszawie
Spadochron ocalił lofnlka.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 27. 9. Sin. Dziś w południe zdarzyła 
się w Warszawie katastrofa lotnicza. W  pobliżu 
Łazienek krążył samolot wojskowy, odbywają 
cy normalne ćwiczenia. W  pewnym momencie 
zauważono, że samolot padł ofiarą jakiejś kata 
strofy. Lotnik uratował życie zeskakując na 
spadochronie. Jest to plutonowy Dluio, który. 
spadając na ziemie, odniósł tylko lekkie obrażę 
nia, aparat uległ całkowitemu zniszczeniu.

Przy upadku samolot zniszczył i połamał 
szereg drzew w Łazienkach.

19-ty dzień ciągnienia loterji 
klasowej

Warszawa. 27. 9. Sin. 19-ty dzień ciągnieni®:
50.U00 Zł. wygrał ni,: 114758.
10.000 Zł. Nr. 10126, 52015, 75978.
5.000 Zł. Nr. 131709, 51537, 91100, 152598.
2.000 Zł. Nr. 3486. 12337, 27240, 90783, 114444, 

143336, 146691; 148350.

Z s o n  w eterana słoń sk iego
Jerozolima. 27. 9. ŻAT. W  Tel Awiwie zmarł 

przeżywszy lat 74, jeden z najstarszych działa 
czy sjonsitycznych Chaim Ettinger, który był 
członkiem komitetu Chowewej Sjon w Odessie. 
Zmarły osiedlił się w Palestynie w roku 1922 i 
był jednym z założycieli towarzystwa Geukr 
(Wyzwolenie).

niach tych stawia autorka ciężkie zarzuty natu 
ry moralnej mąrjawitom.

Następnie przesłuchano b. zakonnice maria­
wicką bałachocką również przy drzwiacl zair 
kniętych. Dopiero przy przesłuchaniu świadka 
b. księdza mariawickiego Pągowskiego jawność 
rozprawy została przywrócona. W  przeciwień 
stwie do dotychczas pi zesłucnanych świad­
ków, którzy zeznawali okoliczności dotycząc© 
czynów lubieżnych oskarżonego, świadek Pa* 
gowsk. podiosił zarzuty przeciwko Kowalski© 

f mu natury moralnej, zarzucając mu nadużycia 
i pieniężne.

Sesja Zgromadzenia Ligi Nar zakończona
Genov,a 26 9 PAT. Na ostatmem posiedzę- i 

łiiu obecnej sesji Rada Ligi Narodów wysłuciia j 
ła sprawozdania Adatciiego w kwestji skargi i 
iVolksbiEidu, dotyczącej zamknięcia uam szkól 
niemieckich na polskim Górnym Śląsku. Szko­
ły  t© zostały zamfkinięte zgodnie z postanowie­
niami konwencji górnośląskiej z powodu bar- 
idzo małej liczby dzieci uczęszczających do
nich. ------------

Przedstawiciel Niemiec von Schubeit doma­
gał' się prowizorycznego o‘warcia tych szkół na 
czas aż do chwili rozpatrzenia sprawy i powztę 
tia decyzji przez Radę Ligi

W  odpow ©dzf delegat polski ^okal podkre­
ślił zgodność decyzji śląskich władz admini­
stracyjnych z postanowieniami konwencji gór

nośląskiej oraz dobrą wolę rządu polskiego, 
wyrażającą się w Lem. że na Petycję z dnia 8 
sierpnia udzielił on wyjaśnień w ciągu miesią­
ca, gdy według ustalonej procedury przysługi­
wał mu dwu lub trzymiesięczny termin.

Rada, postanowiła przydzielić sprawozdawcy 
trzech prawników dla zbadania skargi Volks- 
bundu.

52. Sesja Rady Ligi Narodów została zam­
knięta.

• • •

Genewa. 27. 9. PAT. Rada Ligi Narodów na 
swem wczorajszeni osiatmerrt posiedzeniu oo 
stanowiła zebrać się na następną sesję 10 gru­
dnia br.

Negatywna odpowiedź S t Zjednoczonych
Arreryka odrzuca kompromis francusko-angielski.

do Niemiec 
Alarmy niemieckiego dziennika.

(T ele fon em  o J  n a szeg o  k oresp on d en ta )

Ósmy dzień procesu mariawickiego
Częścią przy drzwiach zamkniętych, częścię jawna rozprawa.

(T ele fon em  o d  n a sz e g o  k oresp on d en ta )
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Bilans ostatniej sesji Ligi Narodów
(K ) Smutny jest bilans ostatniej sesji Ligi 

Narodów. Jej punktem kulminacyjnym była 
głośna mflM‘ Brianda, która można uważać za 
rakietę fafśkrawó oświetlającą obecną rniędzy- 
narpd >wą sytuację polityczną. Niezwykła ia. 
tak ęod względem treści jak i formy mowa 
zwyirie maodopłynnego ka z nadziej i pokoju sta 
la się symboliczńem zakończeniem okresu w 
międzynarodowej polityce zaczynającego się 
od Wfctąpsen*'- Niemiec du Ligi Narodów, a po- 
fpi zer Locamo i Thoiry wspónającego się wciąż 
icu szczytom świtowego pokoju. W  miedzycza 
&  Niemcy wew nytrznie się skonsolidowały, 
biemiecki przemysł zupełnie się zreorganizował 
I wystąpił znowu jako groźny rywal angiełslde 
go, ą także 1 francuskiego przemysłu. Na nie­
dawno odbytym zjeźd^e niemieckich profeso­
rów ekonomji dyskutowano bardzo namiętnie 
nad tezą profesora Sombarta, który w swem 
ePokowem dziele poświęconem współczesnemu 
kapitalizmowi, pj zapowiedzią! okres stagnacji 
kapitalistycznej gospodarki. Najgroźniejszym 
■ywalem europejskiego i amerykańskiego kapi 

lallzrru ma być ,,koloiorv“ kapitalizm, tj. ka­
pitalizm m. razie i asy żółtej, który odbiera 
WWałemu" kapitalizmowi podstawę ekspanzji 
tj. azjatyckie rynki zbytu. Przeciwko tym pesy 
mistycznym wywodom Sombarta wystąpił ca­
ły wereg niemiec1 ich uczonych, którzy siarali 
się udowo lnic, że sombartow -ka d iagnoza o 
i tarczvm uwiądźie kapitalizmu jest zupełnie 
fałszywa ą w każdvm razie przedwczesna. Nie 
wchodzimy w meritum sporu między niemiec- 
kami uczonymi chcielibyśmy bowiem na mar­
ginesie tej bar dzo ciekawej dyskusji wykazać. 
jej żywotny związek ze współezesnem ekono- 
mićznem życiem Niemiec. Nie ulega wątpliwo­
ści, że niemiecki kapitalizm już zdoła1 zapo­
mnieć o okresie klęsk5, odzyskał dawną swą 
[prężność 'i przygotowuje się do imperialistycz­
nego skoLu. Technika niemiecka olbrzymie 
uczyniła postępy. Niemcy wciąż budują statki 
pasażerskie, powiększają z każdym dniem swo 
ją flbtę.handlosw i  zapomocą swych Zeppeli­
nów wty*.iągają rękę po rządy w powietrzu.

Anglia wszystko to widzi i dokładnie obser­
wuje. Zwrot Anglji, który wszystkich tak mo­
cno zadz'wdł, iest tylko rezultatem tych obser 
wacyj. Anglja bo5 się momentu, kliedy wzmo­
cnione Niemcy wystąpią znowu w bojowe 
szranki, by naprawić błędv z roku 1914. An­
glja wie, że chociaż Niemcy nie posiadają ani 
tanków ani olbrzymich krążowników, mogą 
jednak w każdej chwili przemienić swoje oikrę 
ty handlowe w groźną fiolę wojenną. Niedaw­
ne manewry flotowe nad Londynem zademon­
strowały bezbronność Anglji wobec możliwego 
ataku nieprzyjacielsk.ej floty powietrznej. Ha­
sło budowy pancernika, które omal nie staso 
się powodem przesilenia rządowego w Niem­
czech, było też dla Angljj groźnym memento. 
Anglja uwierzyła wreszcie w obawy Francji,

że Niemcy nie są zupełnie rozbrojone, że gdzieł 
po pomorskich folwarkach ćw*czą się jeszcze w  
dawnej pruskiej wojskowej dvscy|>linie menue 
ck-e „Vaterlandisehe Verbande“, ze wszechm. 
ubeckim Stahlhelmem na czele. Wszystkie te 
motywy skłoniły Anglję do rewizji aotychcza- 
sowej swej polityki i do wznowienia dawnych 
węzłów „erPente cordiale“ z Francją.

Zrozumiałą staje sdę teraz dla nas natarczy­
wa niemiecka propaganda za rozbrojeniem. 
Niemcy itały się i nu wu taik silne, że nie chcą 
dalej znosić upokorzenia narzuconego im przez 
pokój wersalski. Cały świat jest pod Drouną, 
tylko Niemcy mają być rozbrojone? —  oto for­
muła odzwierciedlająca nam tę now^ psycho­
log ję Niemiec. Dlatego delegat niemiecki przy 
trzeciej komisji Ligi Narodów' hr. Beriistoi ffff 
żadał stanowczo ustalenia terminu zwołania 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej, 
dlatego powstrzymał się od głosowania nad re­
zolucją Francuza Pawła Boncoura, która, cho 
ćiai zawierała kompliment dla idei rozbroje­
nia, termin zwołania międzynarodowej konfe­
rencji odsunęła w daleką przyszłość.

Charakterystyczne są rewelacje: ,,Daily Tele- 
graph\ o których wczoraj krótką przynieśli­
śmy wiadomość w telegrama ch. Okazuje się 
mianowicie, że Francja zrezygnowała z budo­
wy stacyj powietrznych wzdłuż wybrzeży ka­
nału, że przyznała Anglji prawo używania fran 
cusikfich stacyj powietrznych, znajdujących się

na niemieckiej granicy na wypadek, gdyby 
Niemcy wypowiedziały wojnę Anglji, pozesta 
wiając w śjpokoju Francję i Belgję. Za te w s / y  
stk:e  koncesje uzyskała Francia zgodę Anglji 
w sprawie niewłączenia militarnie wyszkolo­
nych rezerw do efektywnego stanu arrnji, m a­
jącego być prze Imiotem rozbrojenia. Francja 
zrezygnowała też z dążności nawiazama kon­
taktu gospodarczego ze sowietami, by n>e utru 
dniać Anglji jej stanowiska wobec sowietów.

Wszystkie te sprawy nie mogły wypłynąć 
m  obecnej sesji Rady L ig  Narodów, Debato­
wano więc głównie nad konferencją w sprawie 
opium lub niebezpieczeństwem handlu żywvm 
towarem, dyskutowano nad sprawą optantów 
byleby tylko n,ie poruszać decydujących i zasa 
dniczych problemów, buans ostatniej sesji Li­
gi Narodów można więc słusznie uważać nie- 
tylko za smutny, ale za wręcz groźny dla idei 
pokoju światowego Odosoomone Niemcy nie 
mogą liczyć na I omoc MussoUmego, który na- 
pewno wysunie niemożliwy do przyjęcia dla 
Niemdec postulat wyrzeczenia się przyłączenia 
Austrji. Pozostaje im więc droga reasekuracji 
z© = trony Rosji, powrót do polityki Rathenaua, 
który w Get.ui i Rapallo konferował z Cztcze- 
rinem, by nastraszyć Anglję i Francję.

Pytańie tylko zachodzi, czy ta metoda stra­
szenia teraz jeszc."e jest aktualną. Pozostawia­
my na uboczu tc pytanie, na pierwszy plan wy 
suwa sdę bowiem głęboka noska o pekój świa­
ta. Troska bardzo uzas adneona —  mimc pak-u 
Kelloga!

Niemcy po ostatniej sesji genewskiej
Delegacja niemiecka wraca wprost do Berlina. Stresemann chory. — ■ 
Pctłedzenie racy gabinetowel. —  Poufne obrady ■ tomlcii xspr snfesnoj. 

Nowa sfiŁhłrcia niemieckiej pokityki zagranicznej!,1
Berlin. 27. 9. PAT Prasa popołudniowa w ko 

munikacie półoiicjalnym donosi, że delegacja 
niemiecka, która w dniu dzisiejszym opuszcza 
Genewę, wyjeżdża wprost do Berlina, nie za­
trzymując się po drodze w Baden Baden. Sekre 
tarz stanu von Schubert, który według dotych 
czasowei dyspozycji, rnieł w drodze powrotnej 
złożyć wizytę ministrowi Śtresemannowi w Ba 
den-Backn wyjeżdża razem z delegacją niemiec 
ką do Berlina. Powodem tei nagłej zmiany dys 
pozycji ma być wedle „Berliner Tageblatt“ oko 
liczaość, że minister Stresemann w ostatnich 
dniach skutkiem zaziębienia zachorował.

Na poniedziałek popołudniu zwołano posie 
dzenie rady gabinetowej, w któretn wezmą u- 
dział wszyscy bawiący w Berlinie ministro­
wie Rzeszy oraz sekretarz stanu v. Schubert i' 
przedstawiciele urzędu spraw zagranicznych, 
dyrektorowie ministerialni von Uaus i Koepke. 
Posiedzenie- rady gabinetowej poświęcone bę­
dzie on,ów ierm w y n ik ó w  rokowań niemieckich,

Na posiedzeniu -ma sic również omówić spra; 
wę zajęcia stanowiska co Jo dalszych kroków 
dyplomatycznych ze strony Niem.ec, związa­
nych z kwesiją utworzenia komisji konstatacyj

nej i reparacyjtiej. Poza kwestiami dotyczące­
mu rokowań genewskich tada gabinetowa ma 
rozpatrzeć cały szereg mrych kwestyj aktual­
nych w dziedzinie polityki niemieckie..

W e środę na poufnem posiedzeniu obrado­
wać będzie komisją zagraniczna Reichstagu, 
która jak zaznacza „Deutsche Ali. Zg.“ cająć 
sie ma omowlemem nowej orientacji niemieckiej 
w pulityce zagranicznej.

Berlin. 27. 9. P A T . P o  p ow roc ie  z manewrów gór 
nu-śJąskith prezydent Hindenburg przyją ł dz iś  przed 
południem kanclerza R zeszy  Mullera, k tóry  ztożyl 
mu sraw ozdan ie  o przebiegu, rokow ań  gestewskkek.

Następnie P rezydent Hindenburg przylał bp wince 
go g o  w  Berlinie am basadora ntrtnleckiego w  Angc 
rze Nadolnego. „L okal A nzeiger“  tw*erdiz> a. berlió 
skie koła po lityczn e  komentują tę w izytę  a  icj&JJl 
am basadora N adolnego, jako zap ow iedź rychłego za 
łatwienia kw estjj następstwa na stanow fela  amba 
Sidora niem ieckiego w  M oskw ie N adolny wymienia 

:ny jest obecn ie  jako kandydat posiadający najw ięk- 
s z e  szanse do ob jęcia  stanow iska po śmierci afabasa 
dora  n iem ieckiego B rockdorf-R antzau . Niejłpwwi na 
lom last jest rzeczą , p isze  „L okal A u  * « " ,  czy na 
stanow isko a.wbasadoia niemiecki egc w Angorze po 
w oła n y  zostan ie obecn y  pos^ł niem iecki ę 
w ie  p Rauscher.

OSiP DYM ÓW

Trzy listy
Od trzech  dni już się nie golił j w ygląda, jak sta­

rzec. Jekt- chory "W ieczorem  ma go odwiedzać le . 
karz. G odziny tak sie dłużą.

C hory podniósł się z łóżka i w  przeciągu kilku ml 
nut przechadzał się po pokoju. W y czerp an y  zupełnie 
p o ło ż y ł się na kanapę I począł przeglądać stare lisiy. 
S zczególn ie  uw ażnie czy ta  trzy Ust*.

P ierw szy , zaon airzon y by ł w date 5 maja 1889 ro 
ku, A w ię c  młał w ów cza s  ty lko dziew iętnaście !a i! 
B y ł taki m łody, a ona nazyw ała sie Liza.

C zyta ł:
W cz ora j w idzia ier. panią w parku. Jak pani bosko 

w yglądała  w  tym czerw on ym  kapelusiku i lila su­
k ien ce! Ach B o ż e ! W szak  najgenialniejszy m alar 
nie it w o r z y l  n ig d y  podobnegu arcyd zie ła ! P rzeszła  
pani obok ramę. Nic skłoniłem  się, bo to przecież 
m e w ypada , praw da, my się nie zna ny osob iście  i 
coby- ludzie o panu p ow ied zie li?  Jał ja panią ko- 
chiiiłi! P rószę  rozk a zy w a ć, w szy s tso  uczyn ię, bo 
jestem  uąnl niewolnikiem .

Czy pratuda, że pani w  sierpniu kończy IB lat? 
Jestem więc starsza od pani przeszło o rok. Liza. 
powinienem się pani kłaniać. Trzy razy prgędstawio

no mnie pani, ale nie m ów iliśm y ze sobą ani słow a, 
w ięc to się nazyw a, że się znamy.

Inny na m ojem miejscu pew n oby  sie już pani kła­
niał... Ale ja jestem bardzo nieśm iały i boię się, żeby  
się pani ze mnie nie śm ala, gdy do niej podejdę na 
ulicy

C hJałem  o pani.- panno Lizo, zapom nieć zupełnie. 
Nie m ogę jednak —  kocham głęboko.

Wierny do grobow ej deski A M.
Następny by i pisany o dziesięć lat później. W y ­

siał go w praw dzie ao panny W iery , lecz gdy zerw ał 
z nią, odebrał go.

—  „Szanow na pani —  pisał —  w łaściw ie nie rozu 
mieni', po cóż  się inainy sp otk ać? P rzecież  w szyst 
ko jest jasne. W czora j, jak zw yk le , miałem przyjść 
do pani w ieczorem . D otychczas zaw sze była  pani 
sama i nikt nam nie przeszkadzał A w czora j dow ie 
działem  się, że  zaprosiła pani jakiegoś m łodzieńca. 
P o  co . on nam by ! otrzebny Jestem zaw sze szcze  
ry. Nic w ierzę w  uczucia, ży ję  zm ysłam i. Podoba 
mi się pani, ale z chwilą, gdy w szedł w  paradę ja­
kiś inny m ężczyzna zejdę z drogi. D laczeg o? b o  
taki już jestem. D otychczas nie oparła mi się żadna 
kobieta . Zmieniam kochanki, jak rękaw iczki. Umie 
szczę  panią w  katalogu w  odpow iedniej rubryce. Te 
raz kolej na uast$pną.

A. M.

W iera  natychm iast po otrzym ania tego ista prgy 
biegła  do niego. B łagała  go , by jej wybaczył Byt 
w sp a n ia łom yśln i. Nie porzucił >ei ,

F o  trzech  m iesiącach  ror-szedl się je d m l % mą 
na zaw sze.

A  oto trzeci list, pisany przed trzem a mtostącamli
„M asz ra cjcę “  kochanie, jesteś m oją  ostatnią pa 

sją. W iem , że c ie b ń  utracę, bc ule wytrzymuję jol 
konkurencji z m łodzieżą. Jestem już stary. Tobie tm 
ponuje moja przeszłość. W iesz , iż by łem  kiedyś alu 
bieńcein kobiet! C zytałaś w  pism ach o samobój­
stw ach  m łodych  niewiast i pamiętasz, iż u M io a  
w ów cza s , że ja byłem  p rzy czy n ą  IcL rozpaczJtwegO 
kroku T o  zaszczyt, że taki m ężczyzna  zwrócił na 
■siebie uw agę, praw d a? A le* dzieck o , ja Jonem Hdf 
za stary. Nie będziesz ze mnie zadowoioofc Cta O - 
bie już nic nie p o z o s ta ły  Ś

Listu tego nie w ysła ł.
B o on zbyt szczery . . . . .
C hory zam yślił się. L ekarz przyjdzie  d o r  e t„  *•  

dwie godziny. W  mieszkaniu tak pusto, ponuro. Sta 
żąca jest zajęta w kuchni, a zresztą  o czem  i  nM 
można m ów ić?  T y le  kobiet kochało go, a )edna« żn 
dna go teraz me odw iedza.

Na starość należało się ożenić — doszedł dj» 
wniosku,
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M  witanii (i Mi
w Krakowie

Dwie grupy do wyboru 24 radców. —  Podział grup na kategorje.-- 
Przypuszczalna liczba wyborców. —  Reklamacje, — Zrzeszenia gospo­

darcze wybiorą 36 radców. —  Ukonslytuowcnie nowej Izby.
Kraków, 28 września.

Jak wiadomo, termin wyborów do krakow­
skiej Izby Przemysłowo-Handlowej ustalony 
został na dzień 4 istopada b. r. Jakkolwiek no­
wa Izba składać się będzie z 60 radców z w y­
boru, to jednak wyznaczony na dzień 4 listo­
pada ogólny wybór obejmie tylko 24 radców. 
Resztę, Ł j. 36, wybiorą po tym terminie zrze­
szenia gospodarcza, wyznaczyć się mające 
pi zez ministra przemysłu i handlu.

Przy wyborach ogólnych uprawnieni do gło­
sowania podzieleni są na dwie grupy wybór 
cze: przemj słową i handlową, z których każda 
wybiera po 12 radców. Każda z tych gruD 
dzieli sie na dwie kategorje wyborcze, a miano 
wicie: grupa przemysłowa na kategorię pierw­
szą, w skład której wchodzą osoby (bez różni­
cy płci), spółki i przedsiębiorstwa, wykupujące 
świadectwa przemysłowe kategoryj I. do III. i 
drugą, obejmującą posiadaczy świadectw prze­
mysłowych kategoryj od IV. do VIII., z wyłą­
czeniem rękodzielników, wyszczególnionych 
iw ustawie przemysłowej. Co do warsztatów 
rękodzielniczych, n.ogącycli uchodzić za zakła­
dy przemysłowe (naprzykład piekarnie mecha- 
oiczne, fabryki stolarskie i t. p.) rozstrzyga głó­
wna komisja wyborcza, czy właścicielom tych 
warsztatów przysługuje prawo wyboru do 
Izby. —  Obie kategorje wyborcze grupy prze­
mysłowej wybierają po 6 radców.

Grupa handlowa podzielona jest również na 
dwie kategorje wyborcze: pierwsza, obejmują­
cą przedsiębiorstwa handlowe, obowiązane do 
nabycia świadectw przemysłowych I. i II. ka­
tegorii dla przedsietrorstw handlowych, oraz 
druga, w skład której wchodzą wykupujący 
świadectwa III i IV kaiegorji handlowej, oraz 
świadectwa przemysłowe od I. do IV. katego­
rii ala zajęć pi zemysłowych. Kategoria pieiw- 
feza grupy handlowej wybiera 8 radców, a ka­
tegoria druga —  4.

• * m

W ybory przeprowadza główna komisja wy­
borcza w Krakowie oraz miejscowe komisje 
wyborcze w. liczbie 31, a to jedna na m. Kra­
ków, a pozostałe na 30 powiatów, należących 
'do okręgu Izby krakowskiej (prócz całego wo­
jewództwa krakowskiego także 6 powiatów 
województwa lwowskiego).

W  skład głównej komisji wyborczej wcho­
dzą: naczelnik wydziału przemysłowego w wo 
jewództwie krakowskiem, radca Stanisław Ma- 
tusióski. jako komisarz wyborczy, mianowany 
przez ministra przemysłu i handlu, oraz powo­
łani przez komisarza wyborczego pp.: Inż. A- 
leksander Adelmann, Dr. Tadeusz Bednarski, 
Dr. Brunon Josefert, Dr. Ludwik Merz, Samuel 
Schechter, Inż. Mieczysław Seifert i radca skar 
bu Stanisław Czernecki, jako urzędnik państw'0  

wy.
Skład miejscowej komisji wyborczej na m. 

Kraków jest następujący: przewodniczący W ła  
dysław Zawojski, członkowie: Dr. Józef Fuss- 
mann, Izydor Horowitz, Wojciech Marchwicki i 

k Stanisław Porębski: zastępcy: Ignacy Ehren- 
r Preis, Feiwel Monderer, Mgr, Ludwik Rosen­

berg, Adam Szarski i Witold Truszkowski.
• • •

Wedle tymczasowych obliczeń, dokonanych 
przez główną komisję wyborcza w Krakowie, 
liczba uprawnionych do głosowania w poszczę 
gólnych grupach i kategorjach w y b o r c ó w  przed 
stawia się następująco:

GRUPA HANDLOWA kategorja pierwsza: o- 
gółem uprawnionych w całym okręgu Izby 
2.444 (w tem osób fizycznych 1842). Na m. Kra 
ków przypada z tej liczby 1128 (w tem osób fi- 

(jk zycznych 714), na powiat krakowski 12 (10), na 
powiat bialski 181 (155), powiat chrzanowski 
70 (65). powiat nowosądecki 113 (100), powiat 

§1 rzeszowski 86 (67), powia: tarnowski 100 (79) 
i «. d,

Kategorja druga grupy handlowej: Ogólna li­
czba uprawnionych do głosowania w całym o- 
klęgu 36.401 (w tem osób fizycznych 34.475). 
Na m. Kraków .przypada z liczby tej 4895 (w 
tem osób fizycznych 4603), na powiat krakow­
ski 823 (777). powiat bialski 1243 (1151), powiat 
chrzanowski 2146 (2074), powiat nowosądecki 
2057 (1970), powiat rzeszowski 1863 (1733), po­
wiat tarnowski 1687 (1620) i t. p.

GRUPA PRZEM YSŁOW A kategorja pierw­
sza: ogółem uprawnionych do głosowania w ca 
łym okręgu izby 73 (w tem osób fizycznych 8). 
Na m. Kraków przypada z tej liczby 10, na po­
wiat krakowski 5, powiat bielski 17, powiat 
chrzanowski 17 itd.

Kategorja druga grupy przemysłowej: ogó
Jem uprawnionych wyborców w całym okręgu 
4711 (w tem osób fizycznych 3682) Na m. Kra­
ków przypada z tej liczby 1142 (892), na pc wiat 
krakowski 119 (91), powiat bialski 271 (207, po­
wiat chrzanowski 150 (104), powiat nowosąde­
cki 229 (207), powiat rzeszowski 186 (148;, 
powiat tarnowski 196 (167) itd.

Podkreślić należy że są to cyfry tymczasowe 
i ulegną o..e znacznym stosunkowo zmianom 
(zwłaszcza w grupie przemysłowej), a to z po 
wodu meuwzględniorej w nich wielokrotności 
głosów, przysługującej przedsiębiorstwom, któ 
re zatrudniają większą ilość robotników.

Również ulec mogą powyższe cyfry zmia­
nom na skutek reklamacyj, które każdy opłaca­
jący świadectwo przemy1 lowe może wnieść do 
miejskiej komisji wyborczej (pisemnie lub u- 
stnie do protokołu) z powodu pominięcia na li­
ście kogokoiwiel z upoważnionych do głosowa 
nia oraz przeciwko wpisaniu osoby nieupraw­
nionej. Termin wnoszenia reklamacyj upływa 
dnia 8 października br. Reklamacje rozstrzy 
gnie ostatecznie główna komisja Wyborcza, po 
czem wiadome bjda ostateczne cyfry, odnoszą 
ce się do liczby uprawnionych do głosowania. 
Termin zgłaszania list kandydatów (o ile idzie 
o grupę handlową) upływa dnia 15 październi­
ka br. Listy winne być podpisane przez 75 o- 
sób uprawnionych do głosowania. Jak wiado 
mo, wybory w obu kategorjach grupy handlo­
wej odbywają sie ria zasadzie proporcjonalnej 
natomiast w grupie przemysłowej na podstawie 
względnej większości głosów, wobec czego 
zgłaszanie list kandydatów obowiązuje tylko w 
grupie handlowej.

* * «

Po wyborze ogólnym 24 radców i wybo"ze  
dalszych 36 radców pizez zrzeszenia gospodar 
cze, oraz noiri.nacji sześciu radców przez mini 
stra przemysłu i handlu, nastąpi ukonstytuowa­
nie się nowej izby. Wedle rozporządzenia o 
Izoach Przemysłowo-Handlowych, na czele 
Izby stoi prezydent oraz dwaj zastępcy prezy 
denta, po jednym z każdej grupy, wszyscy wy  
bierani co ' lata W  miarodajnych sferach prze- 
mysłowu-handiowych uchodzi za rzecz nie pod 
legającą dyskusji, że prezydentem nowej krako 
wskiej Izby Przemysłowo-Handlowej wybrany 
zostanie ponownie dotychczasowy długoletni 
wielce zasłużony prezydent p Tadeusz F.pstein,

» * •

W  rozporządzeniu o ustroju Izby. znajdujemy 
jako novum postanowienie, że stojący na czele 
biura Izby dyrektor mianowany zostaje przez 
ministra przemysłu i handlu z pośród trzech 
kandydatów, przedstawionych przez prezyden­
ta Izby Krakowska Izba handlowa posiada, 
jak Wiadomo od wielu lat dwóch dyrektorów: 
Dra Beresa i Dra Joseferta. Wobec pi zepisu 
końcowego rozporządzenia o  Izbach, -głoszące­
go, że nowopowstałe Izby przejmują na swój 
etat stałych pracowników dotychczasowych 
Izb przy uwzględnieniu nabytych przez nich 
praw, wynikających ze stosunku służbowego, 
oczekiwać należy, że obaj dotychczasowi dyre­
ktorzy zostaną nadal na swych stanowiskach

(M )

Z li E AT BU, LITERATURY i SZTUKI

P A W E Ł  W EG EN EH  W  P O L S C E
Jak d on os iliśm y  już, s łyn n y  arty sta  niemieahł 

P a w e ł W eg en er, jeden z n a jw ię k szy c ł artyatśflT 
dram atycznych  d ob y  ob ecn ej, urządza  tournee a r ­
ty sty czn e  p o  w ięk szych  m iastach  P o lsk i i zawita 
w k ró tce  m iędzy innym , także i d o  K ia k oW a  W j-- 
stąp i on  nadto w  W S rśza w je , L o d z i i  L r t iW b  
G rać on  będzie cztery  sztuki z  w ła sn ym  ze sp o łe m  
ni. in. dram at S zeksp ira  ,,O telio ‘ ‘.

—  Z T Ł A ! RU AU IM. J. SŁ O W A C K IE G O . .:*■£
w piątek „G d ybym  chcia ła .." Geraldy^sO-SpitzeF**. 
Jutro premiera .Kupca W en eck ieg o". N ow a insceol 
zaeia tej sztuki obejm uje ośm ob razów  Inscenizacja 
„K upca W en eck iego" który jest jednym  z najbar­
dziej sym etryczn ie  zbudow anych  u tw orów  Szekspi­
ra, przy drobnych  ty iko skreśleniach ujawnia przej­
rzyście  iinje architektom ki sztuki przy  rów n ocze- 
snem uproszczeniu  zmian technicznych . ObejnuPn 
bow iem  tylko 5 urządzeń scen y  przy  8-miu zmia­
nach w o b e c  20-tu zmian oryginału.

— T E A T R  R E W JI „G O N G " (R_iska 2). Dziś osta 
tui dzień doskonałego piograinu „Jazda do K rako­
w a " , w którym  ca ły  zespół w stępnym  bojem  zd ob y ł 
sob ie  krakow ską publiczność. Jutrzejsza prem iera 
pt. „D a j nam sw e se rce "  zapow iada się n ad zw ycza j 
interesująco. Codziennie dw a przedstaw ienia o godz,. 
7 i 9 w iecz.

—  O P E R A  S C H U B E R T A  W  W Y K O N A N IU  
W IE D E Ń S K IC H  C H Ł O P C Ó W  W  S T A R Y M  T E A  
T R Z E . W . dniu 3 październ ik a  br. u sły szą  m elom a­
ni k ra k o w scy  n iep osp olite  dz ie ło  F r Schuberta, 
a to  o p e rę  ,,4-letni S zyldw ach '- (der v ie r ja łir ig e

■ P os len ) d o  's łó w  T e o d o ra  K órn era  D zie ło  to  na­
p isa ł Schubert je szcze  ja k o  uczeń kon w ik tu  śp ie ­
w a k ó w , p o w o ła n e g o  d o  ży cia  ze p an ow an ia  M ar- 
j-i T e j esy  dla Wiedeńskiego C hóru  C h łop ięceg o , 
z ło ż o n e g o  /. m łodziu tk ich  śp ie w a k ó w  (od  lat, 4 --1 4 ) 
k tóreg o  sam  b y ł sopran istą . T a  m elody jn a  op erą  
od n io s ła  n ieb y w a ły  sukces w e  w szystk ich  mu- 
zycznycli cen trach  E u ropy , T o  też 7,rozu m iałem  
jest za in teresow a n ie , ja k ie  w y w o ła ła  w  nasżem  
.m ieście Z ap ow iedź teg o  n iezw y k łeg o  w ieczoru .

—  „P R 7 Y S Z L O Ś ''-- FILM U ". —  Na temat p ow y ż  
szy  w yg łos i w e w torek 2 października w  sali kon­
certow ej W . B oiońskiego, R ynek gł. J4. redaktor 
Adam F. A ugustynow icz, w yb itny  prelegencpu-blićy 
sta z W a rsza w y  sensacyjną prelekcję. P relekcją  tą 
otw iera szkoła  film ow a Niny Nioyilli z W a rsza w y  
sw o je  kursy  gry  sceniczno-film ow ej w  K rakow ie 
p rzy  Alej; Krasińskiego 16. B ilety  na w ykład do na­
bycia  w  firmie W . B-.doński, R ynek 34 (Pałac: Spi­
ski).

—  S T A N ISŁ A W A  K O RW 1N -SZYM AN O W SK A,
nasza świetna artystką operow a i pieśniarka, siostra 
sław nego kom pozytora  Karola S zym an ow sk iego, po 
zyskana p izez  Instytut M uzyczny dła nauk; śpie­
wu so low ego , otw iera sw oje  Studio dnia 1 paździor 
nika br. Nauka obejm uje interpretacje sceniczną par 
tyj op erow y ch , pieśni oraz dykcję  w e w szystk ich  ję 
zykach  zachodnio-europejskich. Zgłoszenia  i w p isy  w 
kancelarii Instytutu ul. św . Anny 2, teł. 2236.

—  LIDJA PO T O C K A  W  C ZE R N IO W C A C H . Zna­
na i nam z w ystęp ów  w krakow skim  teatrze ży d o­
wskim attystka Lidja Potocka baw i obecn ie i gra w 
C zem low cach .

—  „C Z Y  ANNA JEST P A N N A ?" O to filozoficzny" 
tytuł jo w e j rew ji w arszaw sk iego teatrzyku „Q ul pro 
quo“ . Niema co , tytu ły są —  św ietne!

T E A T R  IM. J. S Ł O W A C K IE G O
Puąlck: „G d yb ym  chcia ła .
S ooo ta : „K u p ie c  W e n e ck i'' (p rem jera ).

T E A T R  R E W J O W Y  „G O N G “  (U L . S A J S K A ) 
(codzien n ie  d w a  p rzed staw ien ia  o  g. 7-e j i  9 -ej)
P iątek : „J a zd a  d o  K ra k o w a ".
S ob o ta : „D a j nam s w e  s e rce " .

» Y R K  ST A N IE W S K IC H  (O B O K  III-G O  M O ST U )
C odzienn ie  p rzed staw ien ie  o  god z. 815 wiecz

Z SALI KONCŁRTOWŁJ
Z E S P Ó Ł  B A Ł A ŁA JK O  W Y.

Zespół ba iata jkow y stanow i połączenie kwinteiu 
instrum entów, zupełnie zb liżonych  dźw iękiem  d o  br 
kiestry m andolinow ej z fortepianem . Strona techni­
czna stoi na w ca le  w ysokim  poziom ie, atol1 program 
i rodzaj w ykonania należy  nie na estrade koncerto­
wą, lecz  do kabaretu, nawet bez popisów tanecz­
nych, piosenek (rudnych, bo stroficznych. bez koń­
ca ) i akompaniamentu w ykrzyknikam i grałacyaL. 
Co jednak nie przeszkadza, ż e  sala była bardziej 
w ypełnioną, a publiczność bardzie] zadowolona, niż 
na Koncertach orkiestry bt 'Lińskiej. br. Apn.
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W  i p i t  i K i i r n ;
Ruina gospod arcza  mas żydow sk ich  jesi bezsprze 

czna. M ow ilo  s ic  o niej w ięcej do czasu przew rotu  
m a jow ego . R ządy ów i zesue, w ybitnie antysem ickie, 
zupełnie nie taiły, że ich program em  jest zn iszcze­
nia ludności żydow sk iej.

Obecnie ustal w praw d z.e  skrajny antysem ityzm  u 
góry, uzyskaliśm y ośw iadczenie p Bartla z roku 
1926 przeciw  polityce  ekspropriacyjnej, lecz  w  rze ­
czywistości zosta ło  w szystk o  po dawnem u, m asy 
żydowsfce żyją w  nędzy i napraw dę trudno w  tej 
cbwiU p ow ied zieć, w !akim kierunku m ożnaby prze­
prowadzić reiorm ę, k tóraby p ozw oliła  standart ży ­
ciowy Żydów postaw ić na w y ższy m  szczeblu.

M ów i się o  przew arstw ow ieniu , a ma się zw yk le  
przytem na m yśli przew arstw ow ien ie  kupczyka, 
straganiarza, lub też tego najbiedniejszego, króry 
obchodzi w ieś  dla skupyw ania produktów , —  na 
rzem ieślnika, rękodzielnika i robotnika. Nie można 
powiedzieć, aby  pod tym w zględem  dotych czas nic 
nie zrobiono, praca ta atoli nie na w iele się p rzy ­
dała, gd yż  nie udało się przekonać tych  mas do 
Tzenuosła, a to ty lko dlatego, pon iew aż i byt ręko 
dzielnika ży d ow sk iego  nie jest usianym na różach  i 
M eli rzem ieślnikow i sezon  nie dopisze, przym iera 
on głodem . L iczne szk oły  rzem ieślnicze, zakładane 
w  ostatnich laiach, nie w ykazu ją  takiej frekw encji 
i zainteresow ania, jakby to b y ło  do przew idzenia i 
oczek iw an ia , gd y b y  ludność ży d ow sk a  w idziała, że 
rzem ieślnikowi naprawdę d obrze się dzieje.

B . senator p. D i. R otenstreich  zajmuje się ob c- 
crJe *) oznaczeniem  położenia Ż yd ów , które nosi 
obecn ie  w szelkie znam iona eksproprjacji tych mas 
wskutek polityki rządu w  kw estji standaryzacji i 
racjonalizacji, oraz popierania ruchu spółdzie lczego. 
I> . R otenstreich  dochodzi do wniosku, że reprezen­
tacje  gospod arczych  sfer żydow skich  pow innyhy 
się Jak najrychlej zebrać, celem  naradzenia się nad 
ohecnem  położeniem  Ż yd ów  i środkam i, któreby 
należało zastosow ać d.a uchronienia tycb  mas przed 
rkjknąj gospodarczą .

D ob rze  się dzieje, że taki ekonomista i społecznik 
Jakim jest p. Dr. Roienstreich, w z y w a  do czynu, 
lecz  zachodzi pytanie, czy  zjazd kilkudziesięciu w y  

ątnycb ęKonomistów żydowskich, k tórzy  opracują 
plan nie doraźnej pom ocy ,  lecz przystosowania  w y ­
pił ranego kupitctw a ż y d ow sk ieg o  do nowej sytua- 

gospod arczej, będzie ce lo w y m ?
P rzyjm ijm y, że uda się przekonać drzemiące obe ­

cnie sfery, że konferencja ta się niebawem odbę­
dzie i ż t  na niej w yg łosz onych  zostanie 50 lub 100 
nawet referatów, na podstawie których jasno i do­
bitnie w y k a że  się, że ruina gospodarcza  mas ży d o ­
wskich w ostatnich latach stała s„ę notoryczną, że 
przybyła  w  ostatnich latach znaczna ilość kupców 
chrześcijańskich, którzy mają możność pracowania 
o 1/6 więcej przez rok, aniżeli kupcy ż y d o w s c y  i 
k tórzy  cieszą sie poparciem społeczeństwa pol­
skiego.

S łyszym y  jednak w ostatnich czasach, że i te 
s fery  nie mają się dobrze i o ile położenie gospodar 
cze  się nie popraw i, ruina gospodarcza i ich nie mi­
nie. Faktem jest, że ruch spółdzielczy w Polsce  znaj 
duje się w  w y jątk ow o  p ieczo łow ite j op iece  rządu. 
Ruch ten dotych czas jednak nie potrafił przekonać 
nas, gd yż  spółdzielnia po najw iększej części nie dają 
konsum entom  żadnych korzyści, są bow iem  prow a­
dzone przez siły n iefachow e, mają adm inistrację

*) P o i „N ow y  Dziennik1' Nr. 150 z 14 w rze­
śnia b. r.

Kartel naftowy przeciw 
hurtownikom

Z ja zd  ż y d o w sk ich  h u rto w n ik ó w  n a ftow y ch  celem  
zorg a n izow a n iu  się  w  zw iązek  

Jak w iadom o, kartel w ła śc ic ie li s z y b ó w  u afto- 
v y ch  i  ra fin ery j w  P o ls ce  zn a jd u je  się od d w óch  
la t w  n ieoa rd zo  p om y śln e j sytuacji. K a rte l o d b y ł 
ttż  w  tej sp ra w ie  sze re g  konferem cyj, a w  rezu l­
tacie  jed n e j z  osta tn ich  d oszed ł d o  o s o b liw y c h  
„ w n io s k ó w 1, zm ierza ją cy ch  ni m niej ni w ię ce j —  
ty lno d o  zn iszczen ia  ż y d o w sk ich  sp rz e d a w có w  na 
f*y i benzyny . Za p ie r w sz y  z  takieb k r o k ó w  poczy  
la ć  chyba n a leży  w strzym a n ie  h u rtow n ik om  d o ­
s ta w y  to w a ru  do dalszb j od sp rzed a ży . D otk n ę ło  t o  
liczn ych  h u rto w n ik ó w  ży d ow sk ich . T y m  zaś h ur­
tow n ik om , k tórym  producenci n a fto w i d a le j d a  
s ta rcza ją  to w a r u  p od w y ższy li zn aczn ie  ceny to ­
w a r ó w  W h u rcie . T em sam em  d otk n ięci też będą 
i  d eta liśc i n a fto w i o r a z  konsum enci. K a rte l p r z y ­
stąp ił d o  urządzan ia  w ła sn y ch  sk ła d ów  h u rtów - 
nych i deta liczn ych  sta cy j ben zyn ow y ch .

Uchwały, ta Wywołały w wir a-# żydowskich

M s n t j i  j f W f j
bardzo kosztow ną, a minęły już teraz cza sy , gdy  
kosument dał się p ow od ow a ć tylko hasłami. —  G dy 
by  rząd w y co fa ł się z  im prezy popierania tanim kre 
dytem  ruchu spółd zielczego, m ielibyśm y w  ciągu 24 
godzin bankructwa w szystk ich  instytucyj s ró łd z ie l- 
czych .

P raw dą jest, że  czy n i się starania o zeur ipefzo- 
w anie n aszego handlu, —  Nie w iem y ty lko, na czem  
polegać ma ta europe.zcja , skoro  handel na Zacho­
dzie przystosow anym  jest do stop y  ż y c io w e j ,am - 
tejszej ludności. —  G dy  ludność zarabia w ięce j, ma 
ona w ów cza s  w iększe aspiracje na punkcie w yg lą  
du sklepu, doboru tow aru, obsługi i t. d., a kupiec 
musi się do tego bezw zględnie dostosow a ć. —  Sko­
ro jednak nasz konsument iest biednym , a dochody 
jego nie w y sta rczą  na zaopatrzenie się w  rzeczy  
najniezbędniejsze, jest w idocznem , że na taką nikłą 
konsum eję m am y za wiele kupców . —  Tak sam o 
praw dą jest, że posiadam y stosunkow o za w iele 
rzem ieślników, rękod z;elnikow i robotn ików , którzy 
wskutek tej nikłej konsumeji nie m ofeą się odp ow ie­
dnio w y ży w ić , a często  cierpią naw et wskutek bez­
robocia .

Odpowiedzialność konferencji, którą proponuje 
z w o ła ć  Dr. Rotenstreich dla opracowania planu przy 
stosowania mas ż y d o w s k ie j  do innego sposobu pra­
cy i zarobkowania, by łaby  naprawdę bardzo wiel­
ką. Nie wolno nam zapominać o tern, ż t  problem ten 
nie napotyka w  musieli  żydowskich  na zbyt w iel­
kie zrozumienie. —  Nie wolno nam też zapominać, 
że w  ostatnich latach żydow ska ortodoksja p o c z y ­
niła wielkie postępy i że ta ortodoksja zachowuje,, 
się odpornie w o b e c  wszelkich dążeń przewarstwo- 
wienia społeczeństwa ż jd o w sk ie g o .  Obawia się bo­
wiem, że zmiana systemu pracy, możność zarobko ­
wania w ogóle .  m og łyby  tę szeroką masę usunąć z 
pod w p ły w ó w  ortodoksji, ba nawet s p ow od ow a ć  
zmianę przekonań. —  Nie wolno nam w reszcie  za­
pomnieć i o tern, że inteligencja żydow ska, która 
przed laty zajmowała się losem biednej ludności, w 
ostatnich latach prócz imprez politycznych  nic s p o ­
łeczeństwu nie dala i zupełnie się nicm nie opieko­
wała i że wpływ- tej intoj iSncji  na mksy ż j dowskie 
w  obecnej chwili jfest impcfrfjt nikłym.

Zdajemy sobie sprawę, że problem ruiny gospo ­
darczej mas żydowskich  nie stracił nic ze swej ak­
tualności —  mimo, że życie  gospodarcze w  Polsce 
znajduje się ubeeme w lepszej sytuacji, aniżeli do 
przewrotu m ajow ego  Marny jednak wątpliwości,  
czy w dzisiejszym czasie konferencja, obesłana 
przez najwybitnie jsze nawet jednostki potrafi zm ie­
nić fatalny układ sił gospodarczych  w Polsce  i czy 
najlepsze nawet zalecenia znajdą posłuch w masach 

i żydowskich. Rafał Pieffer.

(P ow y ższ e  uwagi, kwestionujące ce low ość  propa­
gowanej przez p. Dra Rotenstreicha konferencji, 
nie wydają  się nam dostatecznie przekonywujące­
mu Nikt wszakże nie oddaje się iluzjom, by  konfe­
rencja tuka mogła przez jedną noc. poprawić poło­
żenie gospodarcze ludności żydowskiej w Polsce, 
a idzie tylko o to, by w skazać drogę,  w iodącą do 
tego celu, oraz metody i środki, które należałoby 
zastosować. Tak poięte zadanie mogłaby zapewne 
konferencja, należycie przygotow ana  i obesłana, 
spełnić, a zatem projekt Dra Rotenstreicha jest w  
zasadzie słuszny

Do w ażn ego tego tematu, —  który  om aw iał r ó ­
w nież przed kilku dniami p. Dr. O berlaender, —  
zresztą jeszcze w rócim y  i z chęcią zam ieścim y rze 
czow e  artykuły w  tej spraw ie. —  Red.).

sp rzed a w ców  nafty i  benzyny  w ie lk ie  zaniopoko- 
jen ie. P osta n ow ili on i z o rg a n izo w a ć  się w  z w ią ­
zek i p od jąć ak cję  obron n ą . W  dniu  3 pa źd ziern i­
ka od b y ć się ma w  W a rsza w ie  zjazd  ży d ow sk ich  
sp rz e d a w có w  nafty i benzyny. T akże liczn i chrze 
śc ija ń scy  kupcy  branży n a ftow ej o św ia d cz y li g o ­
to w o ś ć  przystąp ien ia  d o  ta k ieg o  zw iązku . P r z y ­
s z ły  zw iązek  zam ierza  p od ją ć  en erg iczn ą  ak cję  u 
m iarod a jn ych  czynn ików ' rzą d o w y ch  w  kierunku 
k on tro li polityk , kartelu  n a ftow eg o .

Artykuły pierwszej potrzeby
Izba P rzem ysłow o-H an dlow a w  Poznaniu podaje 

następujące cen y  artykułów  pierw szej potrzeby w 
hurcie I detalu. Hurt: za 100 kg.: mąka pszenna 65- 
procentow a —  74.00, ziemniaki —  12.00, za 1 kg.: 
chleb 65 -p rocen tow y —  0.52, rnięso w o lo w e  2.40— 
2.80, słonina 3.00. sm alec 4.00, tłuszcz im portow any 
3 ,lo ’ m asło 6.80— 7.20 (tendencja m ocna), ryż — 0.85 

-1 .20 -1 .30 , herbata 10.00 —  12 —  15 -  18 —  17‘50 
—  20.00, kaw a 7,20 —  9.00 -  10 —  12.00, kakao 6.00 
_  6.40 —  6.20, m leko za 1 litr 0.35 —  0.37, jaja za 
skrzynię 250,00 — 260 00 śledzie za beczkę tiajpnze-
dniższa ,K  — 166(00, u w *  i »  — 156 ,00, zwykłe

136 —  146.00.
W  detalu za 100 kg.: mąka żytnia R5 procentow a

—  60.00, mąka pszenna 65-proecutow u - Sit.OB: zu 
1 kg.: ch leb 65 -p rocen tow y 0.57. mięso w o low e  3-20
—  3.60, słonina j tłuszcz zagraniczny —  3.20, sma­
lec  4.40, m asło 7.20 —  7.60, ziemniaki 0.15, ryż z w y 
k ły  0.96, d ob ry  1.44, najprzedniejszy 1.50, herbata 
zw yk ła  12 —  14.00, dobra  18 —  20.00, najprzedniej­
sza 22 —  25.00, kaw a zw ykła  6.40 —  7.20, dobra 
8.40 —  11.00, najprzedniejsza 12.00 —  14.00, kakao 
z w y k łe  6.40. d ob re  7.00, najprzedniejsze 7.20— 12.0C, 
jaja na sztukę 0.20, m leko za litr 0.38 —  0.40, śledzie 
uajjprzedraejsze z ł  sztukę 0.25, dobre 0.18 —  0.2G, 
zw y k łe  0.15

Rynek metaki
Na londyńsk.m rynku m e.ali pan ow ało  w  ostat­

nich dniach d ość znaczne ożyw ien ie , spow odow a-. 
ne w iększem i zakupami ze  strony konsum entów  i 
spekulacji. S zczególn ie  silnym  popytem  c ieszy ły  
się miedź, cyna  i cynk. D ane sta tystyczn e  o g łów ­
n ych  m etalach są k orzystne , g d y ż  zapasy  żarów * 
no znajdujące się n producentów , jak rów nież t. zw . 
„n iew id oczn e" zm niejszyły  się w  ciągu sierpnia, a 
produkcia metali by ła  rów n ież mniejsza. P oza tem  
Konsumcja am erykańska w zros ła  w  d ość  dużym  sto­
pniu. W  Europie za p on zeb ow a n ie  w  Anglji i w  Ntera 
czech  nie jest w p raw d zie  zadaw alniające, natom iast 
w e Francji, wskutek w ielk iego ożyw ien ia  w  p rzem y­
śle m etalow ym , popyt na su row ce  stale w zrasta. Au 
glja liczy  się bardzo z n ow ou tw orzoną  giełdą nowo-, 
jorską. wskutek tegr w iększe firm y angielskie w stę ­
pują jako członk ow ie  gie łdy  tej, ażeby nie p ozosta ć  
poza nawiasem  przy transakcjach św ia tw oych . Jak 
wyżej, w spom nieliśm y, m iedź cieszy ła  się w ielkim  
popytem . W edług ostatn.cb danych  zbyt p rzek racza  
obecnie w y tw ó rczo ść . Zarobki am erykańskich w y ­
tw órców  m iedzi w zro s ły  w  ostatnich czasach  tak 
znacznie, że niektóre T ow a rzy stw a  oow ię ltszy ły  dy, 
w idendy kw artalne w  trójnasóh O peracje  term ino­
w e cyną w ykazu ją  tendencje w ybitn ie zw y ż k ow ą , 
co  w skazuje na to, że d o w o z y  tego metalu w  paź­
dzierniku jeszcze bardziej się zm niejszą. Cynie, jak 
wspom nieliśm y w yże j rów n ież ma tendencję w y b i­
tnie zw yżk ow ą . Idea utw orzenia  kartelu św ia tow e­
go przez produkujące kraje ciągle jest je sz cze  pod­
trzym yw ana. Ostatnio odbyła  się znowu konferen ­
cja producentów  cynku w  Zakopanem , która nie da­
ta w praw dzie jeszcze  konkretnych w yn ik ów , stano-> 
w i jednak pow ażn y  etap w  pertraktacjach w' spra* 
w ie utw orzenia kartelu. R tęć i srebro u leg ły  w  osia-, 
ttiim tygodniu silnej zniżce.

C eny najgłów niejszych  metali k szta łtow a ły  się  w e  
dług notow ań giełdy londyńskiej po przeliczeniu  na 
złote po kursie dnia za tone m etryczną następują- 
b. r.): aluminium 4257 —  4251, antymos 2534 —  
2529, cyna standard S934 —  9256, cynk hutniczy 1054 
— 1036, m iedź elektrolityczna 2928 —  2986, m iedź 
standard 2667 —  2691, ołów  miękki 938 —  943, nikiel 
7455 —  7439, rtęć 32.095 —  30.628, sreb ro  za 1 tff 
158 —  151.

 O  -
ROZSZERZENIE Z A K Ł A D Ó W  P R ZE M Y SŁ O ­

W Y C H . Rada W o .ew ód zk a  w  K atow icach  udzieliła 
zezw oleń  na znaczne rozszerzen ie szeregu zak ładów  
nrzem yslcw ych . M iędzy innemi zezw olon o  H ucie 
Bismarka na budow ę zakładu mielenia i m ieszania 
w ęgla, Zakładom  H ohenlohego w  W ełn ow cu  na ba* 
dow ę now ej fabryki kwasu s ia rk ow ego . Zakładom  
Chorzow skim  na w ybudow anie n ow ego  zbiornika 
g a zow ego  o pojem ności 15.00 m etrów  sześć., H ucie 
Laury na pow iększenie zakładu.

Trzy drogocenne kartofle
W  F ra n k fu rc ie  nad M enem  to c z y ł silę uieuawDO 

przed  sądem  p rze m y sło w y m  p ro ce s  gospoayna" 
F ry d y  Gutzeit p r z e c iw k o  je j ch le b o d a w cy  k u p co w i 
Iza k o w i S ch m a lstich ow i o  150 m arek  tytu łem  o d ­
szk od ow a n ia  za  n iesłuszne w y p o y  jedzenie je j  
posady . S d im a lstich  b ro n ił s ię  tam, że  m u sia ł 
sw e j g o sp o d y n i w j  p o w ie d z ie ć  posad ę , p o n ie w a ż  
w y rzu ciła  d o  śm ietnika trzy  k a rto fla , leżą ce  rsa 
je g o  biurku. S ch m a lstich ow i n ie ch o d z iła  o  sam e 
k arto fle , a le  o  d jam enty , k tó re  w  n ich  trz y m a ł 
P rzed  trzem a ty god n ia m i za k u p ił m ia n ow ic ie  
S d im a ls łicb  w  A m sterdam ie  d jam en ty , k tó re  s c o o  
w a ł d o  k a rto fli. N ie  u czy n ił te g o  b yn a jm n ie j d ia  
oszu k a n ia  s tra ży  celnej, le cz  dla ra ch ow an ia  b la ­
sku d jam en tów . P rzes łu ch a n o  rzeczu zn a w cę-ju b i- 
ie ia , k tó ry  stw ierd ził, że  d jam enty tracą  na b la ­
sku, je ś l i  się je p  rze z  d łu ższy  czas p rzech ow u je  
w  szkatu łkach , w y śc ie la n y ch  aksam itom , d la teg o  
p r z e  h o w u je  s ię  je  w e  w y d rą ż on y ch  k arto fla ch . 
Sąd sk a za ł Schm alsticha  na zap łacen ie  o d s z k o d o ­
w ania , p o n ie w a ż  nie p o in fo rm o w a ł sw e j g o s p o ­
dyni o  za w a rto śc i o w y ch  trzech  k a rto fli, k tóre  g o ­
sp od yn i w  d o b re j w ierze  w y rz u c iła  do śm ietnika.

Celem uniknięcia przerwy w wytyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik br*



Jak żyją zesłani sjoniści w Rosji sow.?
Oderwany od świata. —  Brak ciepłej odzieży przy 50 stopniach mrozu. —  Brak pomocy 

lekarskiej. —  Udręczenia ze słanych po odbyciu kary.

Str. 6 , N O W Y DZIENNIK sobota 29 9 1928

D o R ygi p rzy b y ł z R osji S ow ieck ie j pew ien  m io­
dy sjonista, który b y ł zesłany do okręgu narym - 
skiego. Po odbyciu  kary udało mu się po d łuższych  
staraniach u zyskać m ożność w yjazdu  zagranicę. — 
,W rozm ow ie  z przedstaw icielem  ŻA T-nej w  R yd ze 
opow ied zia ł on szereg  przejm ujących  zgrozą  s zcz e ­
g ó łów  o warunkach, w  jakich muszą ż y ć  zesłani 
s-joniści w R osji Sow ieck iej.

Z esłań cy  otrzym ują od  państwa 6 rubli m iesię­
cznie. A by zrozum ieć, jak znikom ą jest ta suma, 
w y s ta rc z y  w skazać, że jedynie za m ały pokoik 
m ieszkalny trzeba p łacić  7— 8 rubli n e s ię c z n ie . —  
Z esłań cy  zm uszeni są przeto zabrać się do ciężkiej 
pracy , jak rąbanie drzew a, roboty  rem ontow e i t. d. 
L e cz  rów nież tą drogą  nie sposób  zarob ić dostate­
czn ie  na w yży w ien ie  siebie i całym i tygodniam i 
trzeba p op rzestaw ać na kawałku suchego chleba. 
C iep ła  odzież jest rzeczą  luksusow ą i w iększość 
zesłan ych  chodzi lekko odziana, nawet przy m ro­
zach , d och od zą cych  do 50 stopni. Pew nej pom ocy  u- 
iflzieia zesłańcom  polityczny C zerw on y  K rzyż w  
M oskw ie, p ozosta jący  pod k ireow nictw em  małżonki 
M aksj ma G orkiego, pani P ieszkow ej.

Z esłań cy  odczuw ają  też bardzo dotkliw y brak 
p om ocy  lekarskiej. W o b e c  tego, że nie są p rzyzw y  
cza jeni do tam tejszego surow ego  klimatu, zdarzają 
się częste  w ypadki chorób , ale niema do k ogo  zw ra

cać się o pom oc. W  najlepszym  razie punkty pom o­
cy  lekarskiej znajdują się w  od leg łości 10— 15 k ilo . 
m etrów . Pom im o, że zesłańcy są niemal odcięci od 
ca łeg o  świata i nie mają najm niejszych m ożliw o­
ści do u cieczk i, pon iew aż dokoła  wsi, 'w  których  
przebyw ają , ciągną się na setki kilom etrów  pustyń 
ue tajgi, —  są oni jednak surow o strzeżeni. Doku 
nyw a się u nich częstych  rew izy j, obow iązani są 
w  określonych  terminach re jestrow ać się w  G. P. 
U. i t. d

Zesłani mają też m ożność uzyskać zw olnienie 
przed terminem W  tym  celu należy jednak podpi­
sać deklarację o zrzeczeniu  się w  p rzyszłości w szei 
kiej działalności politycznej. -Zdarza się to jednak 
tylko w  rzadktcti w ypadkach ze słabszym i zesłań­
cami, k tórzy nie są w  stanie przetrzym ać okrop 
n ych  w arunków . Jeszcze gorsze jest położenie s jo . 
nistów , k tórzy  są internowani w  t. zw . „oolit-izola- 
toracii", gdzie obchodzą się z nimi jak ze zw yk łym i 
katorżnikami.

P o odbyciu  kary w „polit-iaola torach11 oraz na 
zesłaniu, udręki .uw oln ionych11 jeszcze  się nie koń­
czą. Na tnocy specjalnego rozporządzenia nie ma­
ją oni praw a osiedlać się w  miastach, gdzie zam ie­
szkują Żydzi. Tak n ap rz jk lad  zakazany jest im p o­
byt na catej Ukrainie, B iałorusi, oraz w  obydw u 
stolicach : M oskw ie i Leningradzie.

N r . isU
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Zwiększona kara dla chuli ganów 
za katowanie starego Zyda

Moskwa (ŻA T ). Z ak oń czy ł się tu wznowiony 
proces przeciw ko chuliganom antysem ick jn , któ­
rzy  katow ali starego Żyda. Kaufmana. Lichtnanow 
i G olow kin , głów ni p row od y rzy , skazani poprzednio 
na 9 m iesięcy wiezienia, zostali obecn ie ukarani
2-ma latami w iezienia. Lubim ow  zosta ł obecni* 
skazany r.a 1 i pół roku więzienia, zamiast poprze- 
dn eh 6 m iesięcy, lecz z pow odu jego małoletności 
zm niejszono mu karę do jednego roku. Starszy Lu­
blinów  i starzy Z eleznow  zostali skazani na 3 mie- 
siącc robót przym usow ych . M łodszy  Zeleznow zo­
stał uniew ,nniony.

P roces  ten, który w y w o ła ł w ielkie zainteresowa­
nie w e w szystk .ch  kołach m oskiew skich , zakoń­
cz y ł się w  nastroju naprężenia. Sala ciądowa była 
przepełniona przyjaciółm i i krew nym i chuliganów,

I k tórzy  usiłowali nawet urządzić dem onstracje. —
! P od czas  przem awiania obroń cy  rozleg ły  się okla­

ski, le -z  przew odn icząca  sądu. Strauszunowa, o- 
strzegła  że w  razie pow tórzen ia  się oklasków pu­
bliczność zostanie usunięta ze sali.

W  toku rozpraw  sąd ow ych  w ykazano ponad 
w szelką w ątpliw ość, że oskarżeni chuligani prze­
śladowali system atycznie i brutalnie starego Kauf- 
mana. Gdy żona Kauimana zeznaw ała  przed sadem 
o prześladow aniach  i m ękach, jakie mąż jej mysiał 
znosić z pow odu chuligaństwa oskarżonych , zem­
dlała i musiano ją w yn ieść ze sali sądow ej.

©§o~

Prof. Weizmann zaoierza 
podać się do dymisji?

Z Meranu donośi „Hajnt11: Bawił tu ostatnio 
przez kilka tygodni prezydent światowej Orga 
nizacji sjońskiej, prof. We*zmann.

Pro4’. Weizmann oświadczyć miał w rozmu- 
iwach prywatnych, że z Londynu, dokąd udał 
się po Jom Kipur, zamierza —  jak wiadomo —  
wikrótce wyjechać do Nowego Jorku. Prof. 
Weizmann oświadczyć m«ał, że uważa t0 za 
ostatnią swoją podróż w tym charakterze do 
iAmeryki.

Prof. Weizmann oświadczy! podobno, iż jest 
jego zdecydowanym zamiarem podać się na 
najbliższym kongresie sjońsklm do dymisji.

Dodać musimy, że wiadomość powyższą, po­
chodzącą z k ó ł p r y w a t n y c h  i nie mającą 
cech prawdopodobieństwa ani oficjalności, no­
tujemy jedynie z obowiązku dziennikarsk ego.

Nowe typy domów robotniczych 
w Palestynie

Oszczędność i racjonalizacja.
Według wiadomości palestyńskiej „Haarec“ 

utworzona ma być wkrótce w pobliżu Chedery 
dzielnica robotnicza, której budowa oparta ma 
być na nowych zasadach oszczędnościowych. 
I tak powołana do życia przez „Palestine E- 
conomic Corporation" (grupa Brandeis— Flex- 
ner, kooperatywa kredytowa i budowlana.

poleciła radzie robotniczej w  Chederze w ybu ­
dow ać 40 dom ów  robotniczych now ego typu za 
cenę tylko po 55 funtów za każdy. Każda ro ­
dzina otrzym uje dom i dwa i pół dunama zie­
mi, oborę, krow ę, drób, —  łącznej w artości 130 
funtów, z czego  25 funtów osadnik zapłacić 
ma gotów ką, resztę zaś w  12 ratach m iesięcz­
nych. R obotnicy będą w  sezonie pracow ać u 
kolonistów w  Chederze, poczem  u siebie. Pięć 
rodzin znalazło już pom ieszczenie w now ym  
typie dom ów . Sprawa to ważna, nietylko ze 
w zględu na to, że oznacza w prow adzenie no­
w ych  oszczędności i racjonalizację budow y 
dom ów  robotniczych ale też dlatego, że stano­
wi ciekawą inowację w  rozwiązaniu zagadnień 
osadnictw a i pracy w Palestynie.

Nowe szykany i „kontrole" 
obcokrajowców

Akcja narodowych Życló-* Bukowiny.

Z Bukaresztu piszą o nowych sz} Jeanach f za 
osirzeńiach w sprawie kontroli obcokrajowców. 
W  Bumunji wydano w tym względzie nowy 
brutalny ..ukaz11. Tak więc nie nawieie zda i a 
się niedawna interwencja Lucięna W olffa. W  
związku z tern podjął Związek narodowych Ży 
dów Bukowiny u centralnych władz bukare­
szteńskich akcję zmiei zającą by tego brutalne­
go ukazu nie stosowano przynajmniej wzglę­
dem tych Żydów, którzy w Ruiuunji mieszkają 
od czasu ratyfikacji traktatów pokojowych

HILEL ZLATOPOLSKI, wybitny i zasłużo­
ny sjonista rosyjski, żyjący obecnie w Paryżu, 
obchodził w tych dniach 60-iecie swych uro­
dzin. Zlatopolski jest jednym z założycieli Ke 
ren Hajesodu i współpracownikiem Tarbutu. 
Przed wojną należał do największych właści­
cieli cukrowni w południowej Bosj i był preze 
sem banku francusko-rosyjskiego. Po osiedle­
niu się we Francji został mianowany kawale­
rem Legji honorowej w uznaniu jego zasług 
dla rozwoju przemysłu francuskiego. Z okazji 
jubileuszu i my przesyłamy zasłużonemu we­
teranowi sjońizmu najserdeczniejsze życzenia.

W IELK A AMERYKAŃSKA EKSPEDYC.I \ 
FILM OW A, mająca wykonać lUm oparty na mo 
tywach religijnych, oczekiwana jest w paździer 
mku w Palestynie. Wyświetlaniem zajmuje 
się towarzystwo chrześcijańskie, które produko 
wać będzie fum tein zarówno w kinach jak i 
w kościołach podczas nabożeństwa.

KIEROWNIKIEM GŁÓWNEGO ZARZADU  
MUZEUM NAUKOWEGO I ZAKŁADÓW  
NAUKOW O ARTYSTYCZNYCH W  ROSJI 
SOWIECKIEJ został mianowany L. N. Łaacr.y 
(Mandelslamm), znany działacz komun.stycz­
ny. który był poprzednie rektorem uniwersy­
tetu im. Swerdlowa w Moskwie.

NA W Y K W A L IFIK O W A N IE  I PRZYSPO­
SOBIENIE Z A W O D O W E  BEZROBOTNYCH  
ŻYD ÓW , zwłaszcza w miastach i miasteczkach 
na zachodniej granicy rosyjskiej ma być w bu

J u s  Iiirtow o „Lasach Polskich'
Wywiad własną „Mew Dziennika11

W  naszym przeglądzie film-owym pisa­
liśmy już n-bszernie o filmowaniu „L asów  
Polskich11 Opatoszu przez Jonasa Turko- 
wa. Poniżej dajemy w yw iad  naszego 
wspótpracov\pika w arszaw skiego  ze zna­

komitym aktorem. Red.
Huk. Rwetes. Praca wre. Światło to wybucha o- 

i lęp iająeym  blaskiem, to gaśnie naprzemian. Szu­
kam wzrokiem w tein kotiowisku naszego dawnego 
znajomego, p. JoiiŁśa l urkowa. Z megafonem w rę­
ku udziela w skazów ek  i kieruje tłumem chasydów. 
nagrom adzonym  w flctkJlarnidrasz. P o  obu stro­
nach stołu tłok i ścisk. Reżyser  chce 'ednak w tym 
chaosie ujrzeć pewie.: porządek: dwa razy nakręca 
na scena ni; zad^wai;- go. Jeszcze raz. Oprócz w y ­
czerpującej pracy nip' oszczędza  sie kosztów , b y le ­
by w ydostać  maksimum artyzmu. Raz jeszcze bly 
skają iupitery, realizator kofitroluje usterki, nawo- 
lyw a, naprawia, łtmotnia luki. Na szczęście  ma do 
czynienia z zespołem inteligentny ni. któremu nie 
brak d o o rej woli. Po irzykrotnem nakręcaniu jednej 
i tej samej s ceu j .  u.itdo n się nareszcie „z ła p a ć11 
j>. rurkow a na chwilę rozm ow y.

Z entuzjazmem 1 damą przypom ina b. dyrektor 
krakow sk iego Teatr:; Żydow sk iego  fenom enalne po- 
w oa zeu L  Hiakemana. Dalej jak po sztuce Tollera

zachęcony jej sukcesem  chciał w ystaw ić „P e ry fe ­
rie11 Langera, przeplatane obrazam i film ow ym i. Nie­
stety przedstaw ienie to nie doszło  do skutku, z p o ­
w oda zbyt m ałych  środków  m aterialnych krakow ­
skiego teatrzyku, —  W o g ó lc  całą  sw ą krakow ską 
działalność wspom ina z w ielką żyw ością . O krakuw 

! skiern społeczeństw ie  w yraża  się z wielkiem uzna 
nietn, że rozum *' i popiera każde przedsięwzięcii. 
artystyczne.

—  A skąd zainteresow anie pana dla finnu?
—  Jeszcze w  zw ązltu ze wspom nianą sztuką Lan 

gera „w depnąłem 11 w republikę film ow ą obiem a no­
gami. Zacząłem  poszukiw ania za kapitałem. P róbo  
w ałem  za in teresow a- odpow iednie sfery dla filmu 
ży d ow sk iego , —  natrafiłem jednak w przew ażającej 
części na niezrozum ień.e, jeśli nie na zupełną o b o ­
jętność.

W  m iędzyczasie przeniosłem  się 1 do W a rsza w y . 
W  tym sam ym  właśnie czaśie znany przem ysłow iec 
film ow y. L eo F orbert. w rócił ze sw oje j zagran icz­
nej eskapady. Niedługo doszło  do porozum ienia. T e ­
raz za leży mi tyiko na tein, aby film by ł dobry . — 
W ob ec wyniku tej p ierw szej, na w ielka miarę zakro 
ioncj im prezy, w szystko inne jest m ało ważne.

—  A ;ak par. poradził sobie z obsadą?
—  Ob: ada w  filmie ;.est zaw sze  rzeczą  pierw szej 

wagi. Spróbuję panu w ym ienić kilka ról. Naprzy- 
ktad R ach el; grać będzie p. Diana Biumfeld. Ze zro 
zum ialych w zględów  -- dodaje z uśm iechem  Tur­
ków , —  nie m ogę mów u u w alorach  tej artystki. Za­
zn aczę tyiko, iż  b y  1 czas, luedy n azw isko p ow y ższe

b y ło  jedyne i w yłączne tej pani i w tedy znajdyw a­
łem się pod urokiem jej w ysok ich  m ożliw ości arty ­
stycznych . M asz pan o czy w isty  i najlepszy dow ód ,
— śmieje się w  dalszym  ciągu m ałżonek. — P rzy  
tem „faehkerierzy" są  zdania, że artystka ta nie stra 
ciia nic ze sw oich  w ielkich um iejętności. R olę Rabi 
z K ocka oddaliśm y autentycznem u w nukow i iego, 
panu M. B. Szteinow i, pod którem  to nazwiskiem  
ukrywa się znany dram aturg żydow sk i 
W śród  kobiet spotka pan pierw szorzędne imiona, 
jak : Klarę Segatcw .icz w  roli dem onicznej Duszki, 
Szoszana gra Felicje, G ottlie-howa-Sam berg B rajn- 
dlę. Lipruanowa matkę M ordchego, Fiszer —  R y w . 
kele. Roie męskie nie mniej św ietnych  mają w y k o ­
n aw ców  P ryzam ent. Lipman, —  znany reży ser  i 
artysta teatru Rum ińskiego, N ożyk, reżyser Sam ba- 
tjonu, Rotman, Zak-L ew i, Lederm an, znakom ity Sao 
dier. R oić m asow e obsadza Ctntralne K olo Dram a­
tyczne. Cuże trudnośń  miałem z obsadą roli M ord­
chego. Sam rezygnując z niej na rzecz  n ow ej gw ia ­
zdy p. S ilw en Rlich, w ybrnąłem  szczęśliw ie  z nasu­
w a jącego  się roi dylem atu: aktor, cz y  reżyser.

K ończąc w yw ;a d , pytam się zatroskany, cz y  ma­
my jeszcze nadzieję ujrzeć b. dyrektora  na deskach 
krakow skiego teatru.

—  O w szem , na prem ierę filmu przyjadę d o  was,
— koń czy  p. T urków . —  A może, może wcześtusj 
jeszcze na parę występów... Zresztą, jak Bóg da!



Nr. 202 >OVv m ijoia 2 i> U lożó bir. i

dżecie sowieckim na rok 1928/29 wyznaczony 
specjalny fundusz.

SOW IECKIE ORGANY ADMINISTRACYJ­
NE W  MIŃSKU skonfiskowały ostaniu wielkie 
zapasy mąki i skóry u piekarzy i kupców ży­
dowskich, jakkolwiek posiadają oni patenty 
i uprawiają handel legalnie- Represje 1e zruj­
nowały setki rodzin żydowskich w Mińsku.

ZBURZONE PRZEZ TRZĘSIENIE ŻI EM] 
SZKOŁY I SZPBTALE ŻYDOW SKIE w BUŁ- 
GARJ1 zostaną odbudowane z funduszów pan 
•twowych.

W  STYCZNIU 1929 ROKU zacznie wycho­
dzić w Berlinie kwartalnik pn. ,,Czasopismo 
dla historji Żydów w Niemczech". Wydawca­
mi są prof. Ellbogen (Berlin), prof. Freimar.n 
(Frankfurt) i rabin dr Freudenlhal (Norym­
berga).

ZNAN Y KUPIEC ŻYDOW SKI W  SALONI­
KACH, D AW ID  ARDITT1, zięć byłego prezesa 
gminy żydowskiej, zbankrutował na sumę 12 
tysięcy funtów i z rozpaczy popełnił samobój­
stwo.

Dziś w teatrze świetlnym

„UCIECHA"
Draird kuszące P I Ę K N E J  
M O - < u ł E » C ;  V N I  z CHICAG

Arcydzieło ieżvsevii genialnego CŁCtL B .  d e  M i l L P f i .  V.' ro lićh  głów nych : SSUSIklS 
■ H A V E W ( W I K T O i t  W A R K O  W V I,  oraz iuni wielcy artyści koniyr.ei.lu amerj kańskie-:.) 
„ ( H I C  A. G O "  — to gtnjalnti wizja życia wielkich zbiorow Irk I n  k cli w  dzisiejszej 
dobie gonitwy za miłością, rOKZSCłł i riauią — to ćhumat pięknej kobiety, żądnej 

mifoTTci rozkoszy i użycia, za wszelką ceuę żądnei pieniędzy, rozgłosu

U W u G A :  i izedstawienia o godz. 5, 7 i . W niedzielę od d e j  przy pełnej orl; estrze 
Bilety sprzedaje się tylko na oddzielne przedstawienia. — Zn żki i wolne wstępy przez 

pierwsze 4 dni nieważne. — Piosim y pizyckodzić  na pierwsze pizedfjawieuPi.

W  k a t e l & o s k o p i e  prasy

Program siacy? radiofonicznych
Piątek, 28 września.

K arków  (566 m.). 13 i 15: Komun.k. 17: Gramofon. 
17‘25 17*50 Odczyt p. t. „W a lczm y  z biernym bi­
lansem handlow ym ", wygi.  prof. Dr. J. Smoleński. 
18— 19: Muzyka lekka (z W a rsza w y ) .  19— 19‘20: 
Rozm aitości.  19*30— 19*55: O d czyt  p. t. „Z  najnow­
sz y ch  w yd aw n ictw " ,  wygi.  Dr. A. Bar. 19‘55— 2003: 
Giełda zbożow a.  2005— 20 15: Komunik, sport. 20‘ 15: 
Koncert symfon. z W a rsza w y .

W arszaw a  (1111 m.). 13 i 15: Komunik. 18: Muz. 
lekka. 20*15; Koncert. 22. PAT.

K atow ice  (422 m.). 16'40: Komunik, gospod. 17:
O dczyt  histor. 17‘25: Odczyt, gospod. z Krakowa. 
18: Muz. lekka z W a rsza w y  (między inn. tańce). 
19‘55: Giełda rolnicza. 20‘ 15: Koncert symfon. z W ar  
s za w y .  22: PAT.

Poznań (344‘8 m.). 14: Giełda. 18 i 20‘ 15 i 22‘40: 
Muzyka.

W iedeń (617*2 m.). 14, 16*15 1 20‘05: Koncerty.
Berlin 1434, i 1250 m l. 17*20 i .21: Koncerty.
Laugenberg (468*6 iii.). 13, 17*45 i 20: Koncerty.
D aventry (491'8 m.) 16— 24*45: Muzyka.
Lahti (1522*8 m.). 20: Operetka.
K ow no (2000 m.). 17*30 i 19*30: Koncerty,
Budapeszt (555*6 m.). 17*40; Muz. 19: Opera.

Sobota  29 września.

Kraków (566 m.). 13 i 15: Komunik. 17: Gramofon. 
17*25— 17*50: Odczyt p. t. „O bycza je  A lbańczyk ów ",  
w y g i .  Dr V. Franęić. 18— 19: Audycja dla dzieci (z 
W a r s z a w y ) :  Bajki japońskie. 19— 19*20: Rozm aito­
ści. 19'30— 19*55: „Przeg ląd polityki zagranicznej" ,  
w yg i .  Dr. J. Reguła. 19*55— 20*05: Giełda rolnicza. 
20*05— 20*30: Komunikaty. 20*30: Transmisja z W a r ­
s z a w y  Operetka „Krysia  Leśniczanka". 22— 22*30: 
PAT. 22*30— 23*30: Muzyka tan.

W arszaw a  (1111 m.) 13 i 15: Komunik. 18: P r o ­
gram dla dzieci. 20*30: Operetka. 22: P A T . 22*30: 
Muzyka tan.

K atow ice  (422 m.). 16*40: Komunik, gospod. 17:
Skrzynka p o cz tow a  dla dzieci. 17*25: O dczyt  z Kra 
kow a .  18: Program  dla dzieci (bajki japońskie). 
19*30: O dczyt  „ O  Anglii" . 19*55: Giełda. 20*30: O pe­
retka .Krysia Leśniczanka" (z W a rsza w y ) .  22: PA T . 
22*30: Muzyka tan.

Poznań (344*8 m.). 14: Giełda. 20*30, 22*40 i 24— 2: 
Muzyka.

W iedeń (517*2 m.). 11, 16: Muzyka. 20: Operetka.
Beriin (484 i 1250 m.). 17 i 22*30: Koncerty.
Langenberg (468‘C tu.). 13: Muzyka. 20: Operetka.
D aventiy  (491*8 m ) .  17*30—£4*15: Koncerty.
Lahti (1522*8 m.). 18— 23: Muzyka.
K ow no (2000 m.). 16*30. 21*15 i 22: .Koncerty.
Budapeszt (555*6 m.). 17*45, 20 i 23: Koncerty.
Stambuł (1180 m.\ 21*40: Muzyką.

NASZE PR O G R A M Y  R A D JO W E

p od aw ać odtąd będziemy każdego dnia na dzień na­
stępny. Dziś  —  w prow adza jąc  tę inowację —  poda­
jemy w iec  już także program na jutro, sobotę, 29 
września

D W A  KURSY ANGIELSKIEGO W  STU DIO 
K RAK O W SK IEM

O bok kursu angielskiego (jedna lekcja na tydzień ; 
dla uczn iów  początku jących , D yr. Stanisław ski roz­
poczyn a  w  p ierw szych  dniach października drugi 
kurs (rów nie  jedna lekcja na tydzień) re cy ta cy j u 
tw o ró w  literatury angielskiej. Kurs ten p rzezn aczo­
ny jest dla osób, posiadających  już pew ną znajom ość 
jeżyk a  i  ch cących  się w  nim w ydoskonalić.

PPS. W O B E C  IN IC JA T Y W Y  M ARSZ. D A ­
SZYŃ SK IEGO.

Podkreśla jąc zdecydow anie opozycy jn e  sta 
nowisko socjalistów  w obec rządu, ,,Robotnik" 
jednak dodaje:

In ic ja ty w a  m arsz. D a szy ń sk ieg o  nie jest w  
żadnym  stopuiu  w ym ierzon a  p rze c iw k o  p o li­
ty ce  P P S. U w a ża m y  zo rg a n izo w a n ie  p ra cy  u- 
staw o-daw ezego sejm u za bezw zg lęd n ą  i na­
g lą cą  k on ieczn ość. U w a ża m y pow stan ie  jak ie j 
k o l w iek  sta łe j p o lityczn e j w ię k szo śc i p a r la ­
m entarnej za w yk on a ln e  ty lk o  po lik w id ac ji 
d o ty ch cz a so w e g o  system u  rządzen ia. In acze j 
n iepodobn a  jest sob ie  w y o b ra z ić  przy  obecnym  
u k ład zie  s il sp o łeczn ych  i p o lityczn ych  w 
k ra ju

a m  r u s z :...

W  „ChwiOi" daje Dr. Ign. Schwarzbart tak* 
bilans ostatnich obrad Ligi N arodów  w  k\ve- 
stji rozbrojenia:

R ozesz li się zatem  delegaci państw  znow u 
z niczem  A  w  dokach , fab ry k ca h  chem icznych , 
w arsztatach  a cron a u lyczn y rh  w r e  p racą , g o ­
rze j t. zn. lep ie j, jak  przed rok iem  1914, a 
a tm osfera  m ięd zyn a rod ow a  ju ż  daw n o nie b y ­
ła  tak m ilitarną jak ob ecn ie , m im o, że ro z ­
m aite k on gresy  p o k o jo w e , L ig i i k on feren cje  
k iw a ją  p a cy fis ty czn ie  w  bucie, ażeby  u żyć 
g w a r y  pod m ie jsk ie j.

Jedna z n a jp ięk n ie jszy ch  re lig ijn y ch  pieśn i 
h ebra jsk ich  pow ia d a , źe g d y b y  firm am ent za 
m ien ił się w  pergam in , drzew a  la s ó w  w  p ióra  
a m orza  w  atram ent, nie m ożnaby op isa ć  

. ch w a ły  Bożej...
Z  pew n ą  przesadą  poetyck ą  m ożnaby p o w ie ­

d z ie ^  że w  sam raz ty le pap ieru  i a lram en- 
iu zu ży ło  od  w iek ów  na p lany ro z b ro je n io w e  
i rezo lu c je  pacy fistyczn e ...

A  rz e cz y w is to ś ć  jest co r a z  gorsza ... 
P rob lem  jest bezw ątp ien ia  trudny, a le nie 

w  tem leży  trudność, ale w  lem , że państw a

ca łk iem  p o p ro ś  tu: nie chcą...
W szy stk ie  m ów ią , że  ch cą  rozb ro jen ia , a le  

w szy stk ie  w iedzą , że... nie chcą.
I d la teg o  i  o b e cn e  o b r a d y  ro z b ro je n io w e  

L ig i N a ro d ó w  m ożna ru baszn ie  za ty tu ło w a ć : 
„A n i rusz..."

„B Ł O G O S Ł A W IE Ń S T W O 1* PROHIBICJI
Niektóre gminy w Polsce uchwaliły ostatnio 

w drodże plebiscytu —  zniesienie szynków. 
Inne mają to uezy:> Ale wszystkie te przy­
musy, uchwały i y nie są wiele warte.
Trzeźwy i porządny człowiek nie upije się, choć 
by tysiąc szynków istniało. Zniesienie zas szyn 
ków nietylko nie zmniejsza pijaństwa, me, 
wprost przeciwnie, wzmaga je. Pisząc o wybo­
rach prezydenckich w St. Zjedn. (6 listopada), 
zauważa wileńskie „Słowo":

N ie zda jem y sob ie  w  E u rop ie  dosta teczn ie  
sp ra w y , jak im  n iesłychan ym  czynn ik iem  poli­
tyczn ym  w  Stanach Z jed n oczon y ch  je s t  o w ł  
n ieszczęsna ustaw a prohiibicyjna. W  Stanach  
w schod n ich  zw ięk szy ła  on a  p ija ń stw o , r o z p o ­
w szech n iła  p ija ń s tw o  w  s p o s ó b  n iew idziany, 
przedtem  —  dziś  p iją  sęd z iow ie  p od cza s  pasie 
dzeń są d ow ych , p ije  m łod z ież  podczas lekcyj 
w  średn ich  zak ład ach  n au k ow ych , w s z y s c y  p l 
ją  z m ałych  p łask ich  butelek. P r a w o  depcze 
się  z cyn izm em  i  jed noczesnem  w o ła n ie m  po- 
lit ik a n ów  o  „suchą** A m erykę. O cean bezpra­
w ia i h ip o k ry z ji! B and y  p rzem y tn ik ów  to  po­
ważny', czasem  d ecyd u ją cy  fa k to r  w  ży c iu  spo- 
łecznem . B urm istrzem  C h ica go  w y b ie ra n y  ju ż 
jest n,a trzecią  k aden cję  p. H ale  T h om son . 
W y b ie r a ją  g o  przem ytn icy  a lkoholu . T o  jest 

' ich  burm istrz. Pan T h om son  je s t  zresz tą  z za­
w od u  bandytą. P rzy ch o d z i on  na pogrzeby 
innych  ban d ytów , sw o ich  b y ły ch  k o le g ó w , W 
tow a rz y stw ie  ra d c ó w  m u n icypa ln ych , sw o ich  
o b ecn y ch  k o leg ów . T a k ie  to  są o b r a z k i z ży cia  
jed n eg o  z n a jw ięk szych  m iast na g lo b ie , am e­
ry k a ń sk ieg o  C h icago. (b.)

Za kulisami faszyzmu w Austrji
Rewelacje ,Arb. Ztg.“ o

Jak wiadomo znajduje się Ausir ja w przede 
dniu bardzo ważnych wypadków. Antysocjali­
styczne związki „Heimwehry" zwołały na 
dzień 7 października br. do ośrodka austriac­
kiego przemysłu i twierdzy aushjackiei socjai 
nej demokracji, do Wiener Neustadt s\- j ma­
nifestacyjny zlot. Widoma głowa austriackiej 
„Heimwehry" dr. Sleidle nie szczędził \vy<\ ia 
dów, w których odgrażał się faszystowskim 
marszem na Wiedeń, by koniec położyć rzą 
dom socjalistów w stolicy i gwałtem przepro­
wadzić ustawę, znoszącą ochronę lokatorów. 
Sprowokowani socjalni demokraci zwołali na 
tensam dzień również do Weiner Neustadt 
swój. republikański . Schutzbund'*. Niezależna 
opinja w Austrii wskazywała na wielkie nie 
bezpieczeństwo możliwości zbrojnych konf! - 
któw na tle tej równoczesności zjazdów dwóch 
wrogich i uzbrojonych organizacyj. Socjaln;- 
demokracja oficjalnie » zakomunikowała rzę­
dowi, iż nie przedsięweźmie żadnych kroków 
jeśli rząd zakaże na przeciąg jednego roku 
wszelkich zbrojnych manifestacyj, ale zażąda­
ła, by ten zakaz objął już manifestacje przewi­
dziane na dzień 7. października. Kanclerz ir . 
Seipel nie skorzystał z tej kompromisowej

dyktaturze Heimwehry*

propozycji socja ln ej dem okracji, obaw iając sfę 
w idocznie swej „H eim w ehry". albo też chcąc 
na socjalnej dem okracji w ym usić zgodę na 
rządow y projekt w sprawie ochrony lokato­
rów.

W iedeńska „A rbęilerzeuung" ogłasza obecnie 
sensacyjne rew elacje o szefie sztabu geneia l- 
nego H eim w ehry, którym  jest kupiec W alter 
Peters. Pod tą maską ukrywa się niemiecki ka 
pitan W aldem ar Papsł, który po puczu Kappa 
w  r. 1920 uciekł do T yrolu . Ka’*?itfjh Papst jest 
osław ionym  organizatorem  wszelkich m ordów 
politycznych w  Niem czech, począw szy od za­
m ordow ania R óży Luksem burg i L icbknecM a, 
aż do zam ordow ania katolickiego centrowego 

: polityka Erzbergera i żydow skiego ministra 
spraw zagranicznych Ralhenaua. Ciekawą iest 
rzeczą że wiedeńska prasa burżuazyjna z 
,Neue Freto Presse* na czele przemilcza zu - 

i pełnie sensacyjne rew elacje organu socja listy- 
| cznego.

ii— iiiii

Prymar jesz Dr. Jao Landais
ord y n u je  w ch orob a ch  dzieci - 5i " 

ul. iw. GertrucSy L  9. — Tel. 1433.
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Wiadomości z kraju
Ukonstytuowanie się Rady 

Miejskiej w Przemyślu
(Kor. w l.) Przem yśl, 26 września

Dzisiaj od b y ło  się ukonstytuowanie n ow o obranej 
R ady m iejskiej w obecn ości reprezentanta w ładzy w 
o so b ie  p. starosty K ryk iew icza . P rzew od n iczy ! ty­
tułem stiaszeństw a  r. naczelnik koleji Jung, k tóry  
pow ita ! Tadnych, zaznaczając, iż dzień dzisiejszy jest 
dla miasta n aszego  zdarzeniem  o w ielkiej don iosło ­
ści. P o  latach 15 dokona teraz Rada miejska znowu 
w y b oru  burmistrza i w ładz miejskich. W sp ólraca  3 
n arodow ości dla dobra  m iasta, w yelim inow anie w szel 
kich w alk p arty in ycc, dla podniesienia ekonom icz­
nego i kulturalnego miasta, pow inna b y ć  drogow ska 
zem  p rzy  -w yborze burm istrza i da lszych  wtadz.

P o  w y b o rz e  skrutynium , w  skład którego w eszli 
i .  d y rek tor Sm olka, r. L. Galler, ks. Dm. L ew icki i 
r. Styfi, jako sekretarz przystąpiono do w y b orów .

Burmistrzom wybrano 46 glosami radcę Krogule- 
cklego Danacia).

P o  w y b o rz e  burm istrza poprosił o głos r. dr. 
G rossfeld , jedyny przedstaw iciel P P S  w  Radzie 
m iejskiej, k tóry  w szed ł d o  R ady jedynie dzięki ustą 
pieniu z niej Dra LeŁba Landaua. W y stąp ił on prze 
c iw  w y b o r o w i r. K rogu leckiego na burm istrza, m o­
tyw u jąc tem, iż r. K rogulecki jest urzędnikiem pań­
stw ow ym . co  jest sprzeczne z ustawą. Z aznaczył, 
iż ośw iadczen ie  jego nie jest w y stosow an e przeciw  
rad cy  K roguleckiem u, którego ceni, lecz  jest prote­
stem  przeciw ko ordynacji w y b orcz e j, która w yrzą  
dziła k rzy w d ę szerok ie! masie ludności Przem yśla .

W  odpow iedzi za zn a czy ł r. Jung, iż p. r. Krogule 
cki w niósł podanię o urlop i tem samem spraw a zgod 
We z  ustaw ą jest załatw iona.

Z g o d n e  z w nioskiem  r. dyrektora  Sm olki uchwali 
la R ada w y b ra ć  2 w iceburm istrzów . P rzeciw  w yb o  
row i drugiego w iceburm istrza zap rotestow ał r. Dr. 
G rossfeld . ośw iadcza jąc iż ustaw a w yraźnie zazna­
cza, że P rzem yśl ma w y b ra ć 1 w iceburm istrza. W  
odp ow iedzi na te w y w o d y  zabrał glos reprez. w ła­
d z y  p. starosta K ryk iew icz ośw iadczając, iż nie mo 
że on zasadn iczo sp rzeciw ić się w y b o ro w i drugiego 
W iceburm istrza, gd yż w  kilku m iastach M ałopolski 
b y ło  to  przez w ładze  to lerow an e i zatw ierdzone. 
P rzedstaw i on to w ład zy  w ojew ód zk ie j, która w tej 
•praw ie zadecydu je.

P rzystąp iono następnie do w yboru  w iceburm i­
strzów  i asesorów . W y b o r y  da ły  następujący rezul 
tat: I. w iceburm istrzem  45 głosam i w ybran o r. na­
czelnika Junga (sanacja), II. w iceburm istrzem  Dra
H. Reichm ana (sjonlsta, klub ży d ow sk i) 38 głosam i,
I. asesorem  r. in i. Osińskiego 42 głosam i (sanacja), 
U. asesorem  r, dra C za jkow sk iego (klub ukraiński), 
43 g łosów , III. asesorem  r. M. M iesesa 40 g łosów  
(klub ży d ow sk i), IV. asesorem  r. Górniaka 25 głos. 
(sanacja).

Po dokonaniu w y b o r ó w  r Jung pod ziękow ał rad­
nym  za dokonanie obyw atelsk iego obow iązku  i zarn 
knął u roczyste  posiedzen ie Rady. O krzykiem  „N iech 
ży je  R zeczpospolita  P o lsk a " zakończono pierw sze 
posiedzenie n ow o obranej Rady.

Z azn aczyć je szcze  należy ,iż podczas posiedzenia 
R ady zw olennicy  P P S  zebrani przed ratuszem  u- 
rządzili dem onstrację śpiew aiąc „C zerw on y  sztan. 
d a r“  i w zn osząc okrzyki. P olic ja  rozpędziła  demon 
strantów , aresztując przytem  kilku zbyt w ojow n i­
c z y ch  partyjn ików .

Spór o rabinat lwowski
L w o w s k i „M o rg e n 1"' og ła sza  s z cz e g ó ły  p rzy k re j 

1 pon iekąd sk and aliczn ej w a lk i d o o k o ła  rabinatu  
lw o w s k ie g o . O b ecn y  k o m isa rz  rz ą d o w y  kahału  
p rof. A llerh a n d  czyn i w sze lk ie  staran ia  w  k ieru n ­
ku w y b oru  na rabina  lw o w s k ie g o  p A ron a  L e w i­
na, o b ecn eg o  rabina  rzesz ow sk ieg o . D o  teg o  celu 
m iała  s łu żyć n om in acja  n o w e j ra d y  p rzyb oczn e j, 
k tóra b y  w y b ó r  len p rzep row a d ziła , zanim  je szcze  
u konsty tu u je  s ię  n ow a  rada i n ow y  zarząd  k a ­
hału, O pin ja  ży d ow sk a  w e  L w o w ie  sp rzeciw ia  się 
jednak  sta n ow czo  tym  zakusom , p rag n ą c na s to l­
cu  rab inack im  w id z ie ć  cz ło w ie k a  zupełn ie bez­
stron n eg o  i n ieza leżn ego  R abin  A ron  L ew in  jest 
zaś, jak  w ia d om o, czynnym  p olityk iem  i d z ia ła ­
czem  „A g u d y ‘\ W o je w ó d z tw o  lw o w s k ie  o d r z u c iło  
w n iosek  p rof. A llerh and a  co  d o  n om in ow an ia  n o­
w e j ra d y  przyb oczn e j, w o b e c  cze g o  spraw a rab i­
natu p o z o sta je  obecn ie  w  zaw ieszen iu . Jak już 
przed  kilku dniam i don osiliśm y, w y w o łu je  to w e 
L w o w ie  zd ziw ien ie , że rab A ro n  L ew in  sta r*  
s ię  o  urząd g łó w n e g o  rabina, s k o ro  brat je g o  Dr 
Jech esk ie l L ew in  zasiada  Już w  rab in a cie  lw o w ­
skim , a w ed le  zw y cza ju  d w a j bracia  nie pow in n i 
n ależeć d o  jed n eg o  k oleg ju m  rab in ack iego . P om i­
nąwszy jednak  tę o k o licz n ość , p och od z i s ta n o w ­
cza  o p o z y c ja  przeciw  w y b o r o w i rab. A rotta  L e w i- 
M  — jak już wyżej wspomniano — stąd, że jest

on  m ocn o  zaa n ga żow a n ym  polityk iem  agu d ysty - 
czn ym , c o  s p o w o d o w a ło b y  ferm en ty  i n ie za d o w o ­
len ie  w ś ró d  szerok ich  k ó ł sp ołeczeń stw a .

Gdy adwokaci niepotrzebnie 
się „zapalają**...

W  lw o w s k ie j „ C h w il i1 czy ta m y :
W  trak cie  ro z p ra w y  przed . sądem  h an d low ym  

od b yte j 21 m arca b r  m iędzy n iejak im  P oliseh erem  
k tóreg o  za stęp ow a ! ad w ok a t D r G tlinun, a n ie ja ­
kim  W in itzerem , k tóreg o  za stę p o w a ł ad w ok at 
Dr K lin g h ofer , — zastępca p raw n y  W innitzera  
m iał się w y ra z ić , że „św ia d k om  ży d ow sk im , o  ile 
ch od zi o  ich  w s p ó łw y z n a w có w , w o ln o  w  sp ra w ie  
karnej zezn a w a ć n iepraw dę*'. A u tor tych s łó w , — 
k tóre  rzek om o p a d ły  —  ja k o  cz łon ek  o rg a n iza c ji 
s jon istyczn e j, zo s ta ł w ezw a n y  przed  sąd p a rty j­
ny w  celu  u sp ra w ied liw ien ia  się w zg lęd n ie  udzie­
len ia  w yjaśn ień , jak  m óg ł p o z w o lić  sob ie  na tak  
n iesły ch a n ą  insynuację. A d w ok a t D r K lin g h ofer  
k a teg oryczn ie  za p rzecz y ł, ja k o b y  u ży ł in k ry m in o ­
w an ych  s łó w , a w  odnośnem  piśm ie, w y s to s o w a - 
rem  d o  sądu p a rty jn e g o  w y ra z ił  się o b r a ź liw ie  
pod adresem  adw ok ata  D ra  G elm ana, k tóry  zu ó w  

| ze  sw e j s tron y  w y to cz y ł D r o w i K lin g h o fe ro w i 
sk argę  o  ob ra zę  czci.

W  dniu w czo ra jszy m  przed sędzią  F ran k iem  
stanął D r K lin g h o fer  w  ch a ra k terze  o sk a rżon eg o .

O sk arżon y  w yk lu cza  s tan ow czo , by  ja k o  Ż yd  i 
znaw ca ju da istyk i m óg ł w y stą p ić  z teg o  rod za ju  
u iedorzecznem  tw ierdzen iem , ca łk iem  n iep otrze ­
bnie ro zp ra w ę  o  o b ra zę  czc i u s iło w a ł przem ien ić  
w  trybunę polem iczn ą  z  pew n ą częścią  in teligen ­
c j i  ż y d ow sk ie j, k tóra  ja k ob y  n iew ied z ie ć  z ja ­
k ie g o  p ow od u  u w zię ła  się na je g o  cześć. P rzy  te j 
s p o so b n o śc i za k om u n ik ow a ł są d ow i, że  ró w n o cz e ­
śnie z obecn ym  o sk a rży c ie lem  w y to cz y ł sw ojem u  
p r z e c iw n ik o w i także sk a rgę  o  o b ra z ę  cz c i i je ­
dn ocześn ie  identyczne sk a rg i w y to cz y ł p re ze so w i 
sądu p a rty jn eg o  o rg a n iza c ji s jon isty czn e j a d w o ­
k a to w i D ro w i T h o n o w i, a d w o k a to w i D r o w i L . R o  
ten stre ich ow i, cz ło n k o w i H ltachdutu  o ra z  H erszo - 
w i N a g e lb erg ow i, cz ło n k o w i stron n ictw a  „M izra - 
ch i‘ ‘.

C elem  za re k w iro w a n ia  o ry g in a ln e g o  pism a o -  
sk a rżon eg o  do sądu p a rty jn ego , ro z p ra w ę  o d r o c z o  
n o d o  18 październ ika  br.

P rzed  od roczen iem  ro z p ra w y  d o s z ło  je szcze  m ię 
d z y  osk a rżon y m  a o sk a rży c ie le m  d o  incydentu . 
M ia n ow icie , D r Geltnan za rzu cił p rze c iw n ik o w i 
brak  o d w a g i, c o  zn ow u  D ro w i K, d a ło  asum pt do 
za p o w ie d z i na rozszerzen ie  p r z e c iw k o  niem u 
skargi.

O bron ę  o sk a rżo n e g o  w n oszą  adw ok aci. D r D. 
M alz i  D r  M eisel, o s k a rż y c ie la  za stęp ow a ł a d w o ­
kat D r Z. Landau.

B L P . SZY M O N  F R IE D H A B E R . O negdaj zm arł 
w  J o rd a n o w ie  w  k w ie c ie  w ieku  d łu goletn i p rezes  
kahału, p rze w o d n iczą cy  ca łe g o  szeregu  in sty tu cy j 
hum anitarnych . O rgan izacja  s joń ska  straciła  w  
Z m a rły m  od d a n eg o  sp ra w ie  T o w a rz y sza . C ześć 
pam ięci Z m a r łe g o !

C Z Y  N A U K A  R B L IO J I Ż Y D O W S K IE J  M A  SIĘ 
O D B Y W A Ć  Z  O D K R Y T E M I G Ł O W A M I? Rabin 
m. G o lin y  z w r ó c ił  s ię  d o  k u ra torju m  ok ręg u  szkol 
n ego  w  L od z i z  zażalen iem  na k ie ro w n ik a  szk o ły  
p ow szech n e j w  G olin ie  na n iep ozw a la n ie  n au cza ­
nia re lig ji ż y d o w sk ie j w  sa lach  szk oln ych  z ua- 
k ty tą  g ło w ą . K lub  p o s łó w  i sen a torów  ż y d o w ­
sk ich  w y s to s o w a ł w  tej sp ra w ie  rów n ież  p ism o  
d o  k u ratorjum , w  k tórem  p o w o łu je  się na p rzep i­
s y  kon stytu cji P ism o  k oń czy  się tem i s ło w y : „M o  
żiiw em  jest, że dla usunięcia  k on flik tów  w  tym  
p rzed m iocie  b y ło b y  pożądanem  o tw ie ra n ie  sp ecja ł 
nych pu bliczn ych  szk ó ł pow szech n ych  dla dzieci 
ży d ow sk ich , a le  s k o r o  osta tn io  praktyka M in ister 
stw a W . R. i O. P. idzie w e  w rę cz  odm iennym  
kierunku, to  nie p o z o s ta je  n ic in nego, jak  re sp e k ­
tow an ie  re lig ji  żydow skiej'* .

ŚNIEG W  Z A K O P A N E M  (P o l A P .) W e  c z w a r ­
tek w e  w czesn ych  god zin ach  porannych  p a d r ł 
przez god zin ę  śn ieg  drobnem i płatkam i, lecz  ba r­
dzo g ęs to  T em peraturą  w aha s ię  o k o ło  3 stopni 
w y że j zera , śn ieg za ra z  taje. W  g óra ch  śn ieg  p a ­
dał w  cią g u  dnia k ilk a k rotn ie  i u trzym uje się nie 
ta jąc

„D Z IE Ń  L IT O Ś C I D L A  Z W I E R Z Ą T -. P o lsk ę  
L ig a  p r z y ja c ió ł zw ierz ą t w  W a rsza w ie  p rok lam u ­
je  dzień 4 p aździern ika  br. (dzień  św  F ran ciszk a  
z A ssy żu ) ja k o  „D z ień  lito śc i d la  zw ierząt*'. Za­
g ran icą  p ropagan d a  ta jest b a rd z o  ży w a , a to w a ­
rzy stw a  o p ie k i nad zw ierzęta m i ro z sy ła ją  i r o z ­
da ją  u lotk i z w ezw an iem , aby lu dn ość dzień ten 
u czciła  m yślą, m ow ą  1 uczynk iem  W obronie 
zwierząt

W A L K I W ŚR Ó D  R Z E Z A K Ó W  W A R S Z A W *  
S K łC H  \V re lig ijn y ch  sferach  w a rsza w sk ich  wiet 
kie w ra żen ie  w y w o ł a ł o  a resztow an ie  w sobotę 
w ie c z ó r  p op rzed za jącą  Jom  K ipur szeregu  nieo­
f ic ja ln ych  r /e z a k ó w  rytualnych  w  Warszawie. 
.„In sp iratornn u '  .aresztowania  tych rzezaków byli 
zdaje  się. z o rg a n izow a n i  ż y d o w s cy  rzeżndcy war 
sza w scy ,  w yk a zu ją cy  — jak w ia d om o  —  nie od 
dzis ia j w ie lką  z a p a lcz y w o ś ć  w  sw o ich  sprawach 
z a w od ow y ch .

O K U R T Y N Y  Ż E L A Z N E  W  W A R S Z A W S K IC H  
T E A T R A C H . Ministerstwu sp ra w  wewnętrznych 
zwr óc i ło  się do  magistratu  w a rs z a w s k ie g o  w  sp ra  
w ie  zarządzenia, by w  teatrach w a rsza w sk ich  za-, 
p r ów ,u lżon o  kurtyny żelazne. Z arzą d zen ie  to  stoi 
zap ew n e  w  związku  ze skutkami nieostrożności 
jaka w  M adrycie  d o p ro w a d z i ła  o s ta tn io  d o  okrop­
n ego  pożaru. T ea tr  „NTeved ad es ‘* n ie p o s ia d a ł że­
laznej kurtyny.

N O W E  P R E Z Y D JU M  M. D O B R O M IL A . (kap .J
Na odbytem  p ierw szem  p osied zen iu  n o w o o b ra n e j 
rady  m ie jsk ie j w  D obrom ilu  d ok on a n o  w y b o ru  p r e  
zydjum  m iasta. B urm istrzem  w y b ra n o  inż. Jakó- 
ba P a w ło w s k ie g o , w icebu rm istrzem  p. Blumerm, 
a sesoram i. Dra Stefana A n ton iew icza , Dra P a­
w ła  M echelesa  i p. K a ro la  Wehrsteina.

P O W IĘ K S Z E N IE  C E N T R A L I T E L E F O N IC Z ­
NEJ W  Z A K O P A N E M . (P o ł, A P .) N ied łu g o  zn i­
knie jedna z W ielu bo lą czek  Z ak op a n ego , a m ia­
n o w ic ie  z począ tk iem  p rz y sz łe g o  roku  zosta n ie  
u ruch om ion a  now a cen tra la  te lefon iczn a  o  2.000 
n u m erów  O dnośne p race  są ju ż  w  toku, na sezon  
z im o w y  br. zostan ie  n arazie  daw n a cen tra la  p o ­
w ięk szon ą  d o  600 num erów . N a jw y ż szy  Już cza s  
na tę in ow ację , gd yż  o d  trzech  lat za lega  sze re g  
podań o  stacje  te lefon iczn e, k tóre  z  braku  o d p o ­
w ied n ich  urządzeń nie m og ły  b y ć  k lien tom  zaln* 
sta low an e.

P O Ż A R  T A R T A K U  W  K R E C H O W IC A C H .
(P o ł. A P .) K ilka dni temu w yb u ch ł z n ie w y ja ­
śn ion ych  dotąd przyczyn  p ożar w  tartaku firm y  
„Dolina** w  K rech ow ica ch . P oża r  zn iszczy ł . ca łą  
halę tartaczną Szkody d o ść  pow ażne.

B Y Ł Y  P O S F Ł  P R Z E D  SĄ D E M . O negdaj s ta w a ł 
przed w a rsza w sk im  sądem  o k rę g o w y m  na se s ji 
w y ja z d o w e j w  C hełm ie b y ły  p ose ł N iezależnej 
P a r lji  ch ło p sk ie j W łod z im ierz  Szakun, o sk a rżo n y  
o  przem ów ien ia  a n typ a ń stw ow e Szakun w z y w a ł 
m in. do rozb ro jen ia  w o jsk a , zn a jd u ją ceg o  się 
w ła śn ie  w  o k o lic y  na m anew rach. P o  p r z e p ro w a ­
dzon ej ro z p ra w ie  sąd w y m ie rzy ł mu karę je d n eg o  
roku  w ięzien ia  z  za liczen iem  9 i p ó ł m iesięcy  a re  
sztu p rew en cy jn eg o

22 L A T A  W IĘ Z IE N IA . T aką  pokaźną p o rc ję  
„oberw ał** sw e g o  czasu  przed  sądem  o k rę g o w y m  
w  L od zi A n d rze j G oc za ca ły  szereg  n ap a d ów  ban 
dyck ich . W a rsz a w sk i sąd a p e la cy jn y  w y ro k  ten 
on eg d a j za tw ierd z ił. G oc m im o to w y szed ł je szcze  
^nacznie lep ie j n iż je g o  sta ły  spółn ik  S łen iew sk i, 
k tóry  w  sw o im  cza s ie  zosta ł p rzez sąd d oraźn y  
skazany na rozstrze la n ie  i istotn ie  rozstrze la n y .

P S Y C H IC Z N IE  C H O R A  U S IŁ U JE  Z A T R U Ć  
C Z W O R O  D ZIE C I. Z W a rsz a w y  p iszą : Z am ie­
szkała  p rzy  ul. Ł u ck ie j 24, 28-letn 'a  w d e w a  po 
robotn ik u  L eok a d ja  W oły ń sk a , p sych iczn ie  ch ora , 
u s iłow a ła  on eg d a j zatruć gazem  św ietln ym  . i w o -  
r o  dzieci. Na szczęśc ie  sąsied zi na cza s  poczu li 
zap ach  gazu , w y d o b y w a ją ce g o  się z  m ieszkania 
W o ły ń sk ie j. N ieszczęśliw ą , zn a jd u jącą  się w  o p ła ­
kanych  stosunkach  m aterja ln ych , z a o p ie k o w a ł się 
m agistrat. D zieci odd an o d o  m iejsk ich  za k ła d ów  
w y ch o w a w c z y ch  w  W a rsza w ie .

Więcej dzieci! -  woła Mussolini
O rgan  fa sz y s to w sk i „G e ra rch ia -* og ła sza  a rty ­

kuł M u sso lin ieg o  z g o rą cy m  apelem  d o  w ło sk ich  
ob y w a te li, by  nie zap om n ieli o  sw ym  p a tr io ty cz ­
nym o b o w ią zk u  i d os ta rcza li W łoch om  w ię ce j 
dzieci. M u ssolin i p o w o łu je  się na o p in ję  O sw ald a  
Spenglera  o  g ro ż ą ce  tri św ia tu  n iebezp ieczeństw ie  
dep op u la cji, a następnie p rzytacza  rozm a ite  dane 
statystyczne, ilu stru jące  to n iebezp ieczeń stw o  dla 
Włoch. W tak ie j B o lon ji w ypad k i śm ierci przekra 
cza ją  p od w ó jn ie  liczbę urodzin . T a k ie  sam e sto ­
sunki panują w  Mantui, C rem onie, F erra rze , R a - 
ven nie  i M odenie, W e  F lo re n c ji cy fra  u rodzin  ró ­
w na się cy frz e  w y p a d k ów  śm ierci. W  Genui w  o -  
statnich czterech  m iesiącach  urodziło się  3.075 lu­
dzi, a u m a rło  3.338 tak że  ludność zmniejszyła się  
o 263 o só b . T a k ie  sam e stosunk i pauują w  T u ry ­
nie i M edjolan ie  M u ssolin i p iętnu je niedbalstwo 
w ło sk ich  o b y w a te li i w z y w a  faszystów, by w  la* 
teresie ojczyzny koniec temu położyli.

Gzy twa apel Mussoliniego ooś pomoo*?
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Wsehód 
s ło ń c a  

5 m 32

W r z e s i e ń

28
Piątek 

14 Tiszri 5689

Zachód 
słońca 

17 m. 21

Kraków najwyżej obciążony po­
datkami komimslneini wśród 

miast polskich
W  „ K v  arta ln iuu  S tatystyczn yin “  o m ó w io n o  

szczegółowo finanse w ięk szy ch  m iast po lsk ich . O- 
k a su je  s ię , że przeciętne  w yd a tk i na m ieszkańca  
ae n a jw y ż sz e  w  K ra k o w ie , w y ższe  n iż w  W a r ­
sza w ie  i w y n o sz ą  100.G5 z ło te g o  w ó w cz a s , g d y  w  
W a r s z a w ie  76.24 z ło teg o , w  L od zi 48.94 zł, w  W il ­
n ie  46.41 z ł. R ó w n ie ż  ob c ią żen ie  podatkam i m ie- 
-akańców w y k a zu je  w y s o k ie  ob c ią żen ie  K ia k o w a . 
W p ły w y  w szy stk ich  p od a tk ów  w y n o s iły  w  "War­
sza w ie  śrtn lm o na m ieszkańca  47.21 z ło teg o , w K ra  
L a w ie  42.06 z ło teg o , w  L o d z i 2960 z ło te g o  i  w  
W iln ie  27,60 z ło tego .

T o  w y so k ie  ob c ią żen ie  na rzecz  f in a n só w  kom u ­
n aln ych  w  K ra k o w ie  je s t jednym  z  g łó w n y ch  p o ­
w o d ó w . zam ieran ia  ży cia  g o sp o d a i czeg o  w  m ie­
ście.

Paszporty wydawać będą ciała 
samorządowe?

Z "W arszaw y d on oszą : W  zw ią zk u  z u staw ą  o  
k on tro li ruchu lu d n ości i o b o w ią z k o w e g o  m eld o­
w an ia , ro zp a try w a n y  je s t p od ob n o  w  k o la ch  rzą- 
u ow y eh  projekt wydawania pa izportów przez 
ciała -amorząduwe. W  razie kreowania takiej li­
stowy. miałaby ona wejść w życic już z dniem
1 styczn ia  1929.

Obywatele w  wolno się żalić -  
nawet anonimowo...

łed n a  z a g en cy j s to łeczn y ch  d o n o s i: M inister
S k ład k ow a  ki o trzy m u je  zew szą a  a n on im ow e sk a r 
g i . n a  postęp ow a n ie  lok a ln y ch  w ła d z  aJm i ni tra- 
cyjnych na' p .o w in e ji . M in ister p o le c ił, aby  sk a rg  
tak ich  n ie  w rzu ca n o  J o  k osza  i aby  od n o szo n o  
s ię  d o  nich jak  d o  s k a ig  p od p isanych . C hodzi o  to , 
że  częs to  o b y w a te l p ro w in c jo n a ln y  b o i s ię  sk a rgę  
pod p isa ć , b y  potem  nie n arazić się  na zem stę ze 
siron y  za sk a rżon eg o  urzędu. W szy stk ie  sk a rg i 
a n on im ow e są  dok ład n ie  badane i p row a d zon e  
je s t w każdym  w ypad ku  dochodzen ie . Już n ie je ­
d n ok ro tn ie  na p od sta w ie  an on im ow ej sk arg i, 
s tw ierd zon ej następnie i sp ra w d zon e j w  d rod ze  
doch od zen ia  z urzędu, p o c ią g n ię to  w in n ych  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o śc i d y scyp lin a rn e j.

—  J U T R Z E J S Z Y  N U M E R  „N O W E G O  D Z IE N ­
N IK A " ukaże s ię  w o b ję to śc i 16 stron  druku.

—  U C Z C Z E N IE  10-T E J R O C Z N IC Y  N IE P O D ­
LE G Ł O ŚC I P R Z E Z  T E A T R . O negdaj o d b y ło  s ię  
p od  przi w oJ n ic tw em  prezydc tata m iasta  in i.  R o l-  
le g o  p os ied zen ie  k o m is ji  tea tra ln e j na k tórem  
p o  p rzep row a d zen iu  w y cz e rp u ją ce j d ysk u sji z g o ­
d zon o  s ię  na p -o p o z y c ję  d y rek tora  teatru  N o w a ­
k o w sk ie g o , b y  w  roczn icę  10-lecia  n iep od leg łośc i 
P o ls k i o d e g ra ć  w  teatrze  m iejsk im  p og od n ą  a tak 
pop u larn ą  koined ję  „K r a k o w ia c y  i G óra le ". S zla ­
chetna i4ea  b ra terstw a  w szystk ich  sta n ów  jaka  
s ię  w  sztuce tej p rzew ija , zn a jd zie  n iew ątp liw ie  
od d źw ięk  w  szerok ich  w a rstw a ch  sp o łeczeń stw a  
k ra k o w sk ie g o , dla k tó r e g o  od eg ra n ą  zostan ie w 
u roczystym  dniu św ięta  p a ń stw ow eg o .

_  P O S A D Y  N A U C Z Y C IE L S K IE  W  S Z K O L E  
H A N D L O W E J. K u ratorju m  o k rę g u  szk o ln eg o  
k ra k o w sk ie g o  ma d o  ob sa d zen ia  2 p osa d y  n au czy­
c ie li w  szk o le  ek on om iczn o  h a n d low e j w  K ra k o ­
w ie  d o  przedm iotów  za w o d o w y ch . P osad y  te b ę ­
dą  p łatne z  etatu p a ń stw ow eg o . P od an ia  n a leży ­
c ie  udokum entow ane w ym ag an em i k w a lifik a c ja m i 
n a leży  W n osić  d o  k u ratorju m  o k rę g u  szk o ln eg o  
k ra k o w sk ie g o  (w y d z ia ł I I I )  n a jp óźn ie j d o  15 paź­
d z iern ik a  br.

_  W IE L K I  FES T IV  A L  M U Z Y C Z N Y  N A  W .W  
W E  LU D nia 30 Lm. o  godz. I ż '30 od b ęd z ie  się 
k on cert-p ora n ek , zaś o  g od z in ie  5 -te j pop ołud n iu  
w ie lk ' festiva l m u zyczn y na W a w elu . Na festiw a- 
lu  w yk on an e  beda p rzez 300 m u z y k ó w . w o js k o ­
w y c h  u‘ w o iy  K a r ło w icza , Schuberta, M oniuszki, 
o -a z  w ielks a legoria  m uzyczna k om p ozytora  am e­
ry k a ń sk ieg o  P eręy  G ra in gera  pt. „D u sza  żo łn ie ­

rz a " . R e w e la cy jn y  te u tw ór  o d eg ra  roou slre  o r ­
k iestra  i  9 fo i-tep jan ów  przy ła sk a w ym  w sp ó łu ­
d z ia le  p ia n is tów  pp .: p ro f. M oli N eu ger-S acew i- 
c z o w c j, p ro f. A D ła m ow icz-M a yerow ej, p ro f. M ar- 
tu s iew iczów n e j O lg i, p ro f. D ym ka, p ro f. L ip sk ie ­
g o , p ro f. O ch m ańsk iego, prof. P r z e o rsk ie g o , proL 
S w ieży ń sk ieg o , Jana H offm ana. W stęp  na k on cert 
poran ek  50 "gf! na fe st iy a l 1—5 zł. S zczeg ó ły  w  a fi 
szach  i  progra m a ch

—  Z A T R U Ł  S IĘ  S P IR Y T U S E M  D E N A T U R O ­
W A N Y M . W c z o r a j w e z w a n o  p o g o to w ie  ra tu n k o­
w e  na ul. K ra k ow sk ą  d o  N. M isieck iego , bez  sta ­
łe g o  m ie jsca  zam ieszkania , k tó ry  zatru ty  sp iry tu ­
sem  denaturow anym , le ża ł na u licy . Celem  uttzie 
len ia  p ie rw sz e j p o m o cy  p rze w ie z io n o  g o  na sta­
c ję  p o g o to w ia , a stąd d o  szipdtala.

—  W Y P A D K I P R Z Y  P R A C Y . "W czoraj przedp o­
łudniem  w  fa b ry ce  drutu  przy  ul. R om an ow -ezu  9 
u le g ł n ieszczęśliw em u  w y p a d k ow i rob otn ik  W o j­
ciech  B ad z ioch  (lat 25). Z a sta ł ó r  p orw an y  na w a ­
lec, n a w ija ją cy  drut, p rzyczem  dozn a ł ran d artych  
na carem  ciele.- P o  opatrzen iu  p r z e w ió z ł g o  lek arz  
p o g o to w ia  d o  K asy  ch orych .

\V zakładach  w o d o c ią g o w y ch  na B ielan ach  sp a ­
da ł rura  Ż l-letn iem u A n d rze jow i R o ż k o w i ro b o t ­
n ik ow i na nogę, p o w o d u ją c  złam anie n o g !

Z a ję ty  w  b u d ow n ictw ie  m iejsk iem  rob otn ik  Sta 
n is ław  W id ia  (lat 64) w skutek  u godzen ia  p rzez  
sp a d a ją cą  szynę d ozn a ł u rw an ia  p a lca  u p raw e j 
ręki. W szy stk ie  o f ia r y  n ieszczęś liw y ch  w y p a d k ó w  
op a trz y ł le k a rz  p o g o to w ia .

—  N A P A D N IĘ T Y  N A  U L . D IE T L A  zos ta ł w e  
środ ę  w ie cz ó r  23-lelni J óze f W ó jc ik  robotn ik  z T r ą  
bek. p o w  W ie liczk a , p rzez  sw e g o  zn a jom ego , A n ­
drzeja  C ieślę. W ó jc ik  u god zon y  nożem  w  tw arz , 
d ozn a ł ciężk ie j ran y na skron i. L e k a rz  p o g o to w ia  
p r z e w ió z ł gaA»a- klin ikę.

—  O B Ł A W A  W  ŚRÓ D M IEŚCIU . W  dniu 26 
bm  p rzep row s iz i ł  I kom isarja l poi i-cji ob ła  w ę w  
śród m ieściu  celem  usunięcia  w łó c z ę g ó w  i żeb ra ­
k ów . P rzy trzy m a n o  za żeb ra etw o  i w łó cz ę g o s tw o  
16 osó b , z  k tóryeh  k ilka  w y szu p a sow a n o  ja k o  
n ieprzynależn ych  d o  K ra k ow a , resztę od staw lcźto  
do a re sz tó w  m iejskich .

—  Z A M Y K A Ć  P R Z E D P O K O J E ! B erta K lein  
zam . p rzy  ul. T a r g o w e j 1. 1 zg ło s iła  d o  p o lic ji , 
że  dnia 26 bm . sk ra d z ion o  je j z  n iezam km ętego 
p rzed p ok o ju  1 p ła szcz  lpąski im p reg n ow a n y  k o lo ­
ru  z ie lo n e g o  w a rto ś c i 25 d o la ró w . —  Jan D om a ­
ga ła  zam. p rzy  ul. R ejtana 1. 8 z g ło s i ł  że teg oż  
dnia sk ra d z ion o  mu z n iezam kn iętego p rzed p ok o ­
ju  1 p łaszcz m ęski w a r to ś c i  20 zł.

—  W Ó Z E K  I Z  W Ó Z K A . S u row ieck i A nton i 
zam . p r z y  ul. Z w ierzy n ieck ie j 1. 21 z g ło s ił, że  ub. 
n o cy  sk ra d z ion o  mu ręczn y  w ózek  w a rto ś c i 120 
z ł —  B ern ard  Jńebeśkind zam . p rzy  ul. Z a m o j­
sk ie g o  J. 30 z g ło s i ł  d o  p o lic ji , że  dnia 26 bm. sk ra ­
d z ion o  mu z w ozu  na ul. K rak usa  p łach tę  d o  na­
kryw an ia  to w a r ó w  w a rto śc i 600 zł.

—  A R E S Z T O W A N IA . T om a sz  Z ięba bez sta ­
łe g o  m ie jsca  za n. a resztow an y  zosta ł za kradzież 
m asła na szkodę M ichaliny M akom ack iej p rzy  irt. 
Z a m k ow e j 16. —  M am ro F ran ciszek  (la t 33), R u ­
d o lf  K lim a (lat 23) ob a j z  B isk u p ic pow . W ie  
liczk a  a resztow an i zostali za k radz ież posadzki 
p a rk ie tow e j w a rto ś c i 480 z l no szkodę H irscha 
S y b irsk ie g o  zam . przy  ul. S ta row iśln e j 68.

—  P R Z E Z  P R Z E O C Z E N IE  w y p a d ły  w  on eg ća j- 
szem  naszem  sp ra w ozd a n iu  z  W a ln eg o  Zebran ia  
Stow . K o lo n ji O grod n icze j nazw iska  C złonków  k o ­
m itetu pp D ro w e j S ilb erste in ow ej i Al. C hocznera

Z M A R L I
F ryd a  Jeck e l 1, 39, E ster F io le r  1. 19,

ZE SP O R TU
Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  LE O  J A — M A K  

K A B I. W  n iedzielę  30 bm. o  god z. 9  przedp. odbę  
dą się na b o isk u  M akkabi za w o d y  pań i p a n ów  
pom iędzy p ow y ższy m i klubam i. Z a w od y  w zb u d zi­
ły  du że za in teresow a n ie  ze w zg lędu  na św ietn e 
w y n ik i o s ią g n ię te  p iz e z  L eg ję  na m istrzostw ach  
rob o tn iczy ch  P o lsk i w  W a rsza w ie . Z a w od n icy  
M akkabi trenow an i p rzez  trenera  szw edzk iego  p. 
N ordinga  zn a jd u ją  się ró w n ie ż  w  św ietn ej tor- 
m ie, tak, iż  należy się sp od z iew a ć  uzyskania d o ­
sk on a łych  w y n ik ów . W  p ro g ra m ie : B iegi, sk ok i 
i rzu ty  ora z  b ie g i szta fetow e.

WESOŁY KĄCIK
P R Z E D  M A N E W R A M I 

Syn b o g a te g o  przc-m yslow ca łó d z k ie g o  X . służy 
w  pułku w  W a rsza w ie . P rzed  udaniem  się pułku 
na m a n ew ry  m iody  X. d ep eszu je  d o  o jc a :

_  W yjeżd żam  na m an ew ry  p rz y ś lij m-i tysiąc 
złotych .

Na co  o trzy m u je  od p o w ie d z ;
  P o sy ła m  p ię ćse t ; m anew ruj jak  m ożes :.

( „R o b o tn ik '')

Z P A R Y ŻA  N AJN O W SZE M ODELE rękaw iczek  
skórzanych  nadeszły  i zaprasza dn oglądnięcia: 
A. Bross, K raków , ul. r ioriań sna  44. 2590 er

LISI Y  Z KRAJU
Jeszcze o sprawach k&halnych 

w Nowym Targu
(Kor. w Ł) N ow y  T arg , w e  w rześniu.

S tarostw o tutejsze dotąd nie znalazło czasu na 
załatw ienie w n iesion ych  kilkunastu rekursów  od u- 
ch w a! kcinisji w y b o rcz e j, za lega jących  w  staro­
stw ie od 22 czerw ca  1928, natom iast p rzysp ieszy ło  
załatw ienie zażalenia Hermana Springera i tow . i 
orzeczeniem  z dnia w rześnia 1928 uniew ażniło 
listę w y b orcz ą  oraz w y b ó r  kom isji w y b o rcz e j, d o ­
konany w  dniu 29 kwietnia 1928.

Od orzeczen ia  teg o  komisja w y b orcza  oraz 
Z w ierzch ność w yzn an iow a  w niosły  rekurs do W o- 
jew ód ztw a , które niew ątpliw ie rekurs ten u w z g lę . 
dni i ucnyli u rzeczen ie starostw a, jako pozbaw-ione 
w szelkiej podstaw y praw nej. O rzeczen ie  to bow iem  
unieważnia listę w y b o rcz ą  ty lk o  z pow odu  rzekom e 
go wpisania na nią osób  nieuprawnionych, w zg lę ­
dnie pom inięcia osób, którym  p raw o  w y b o rcz e  p rzy  
sługuje, —  m im o, że wedile regulaminu •wyborczego 
ok oliczn ość ta upraw niałaby starostw o ty lko d o  
sprostow ania listy -w yborczej przez stosow n e skre­
ślenia i dopisania (g 26 reg. w yb ór.). Niemniej bes- 
podstaWnem jest unieważnienie w y b oru  kom isji w y ­
borczej,, dokonanego zgodnie z postanow ieniam i § 
14 rgc. w yb ., t. j. „p rzy  uwzględnieniu pow ażn iej­
szych  liczb ow o  ugrupow ań i stron nictw " na tej p od ­
staw ie ty lko, że nie w szystk ie  S tow arzyszen ia  żyd. 
są w  niei reprezentow ane. Szkoda tylko, że  staro­
stw o  w w ym iem onem  sw em  orzeczeniu , stanow ią- 
cem  w  sw oim  rodzaju unikat, nie w sk aza ło , jak do 
kom isji, pow stałej przez kooptacie  7 cz łon k ów  i 3 
zastęp ców  z grona w y b o rcó w  m ożna p o w o ła ć  re­
prezentantów  w szystk ich , t. j. kilkunastu StowaTzy 
szeń, w  otzeczen iu  w ym ien ion ych  (z k tórych  kilka 

I jest n ieczynnych), —  b o  napraw dę inteiesującem  
b y ło b y  dow ied zieć  się, jak starostw o pojm uje c y to ­
w a n y  przepis S 14 reg. w yb .

D o w ydania  tego orzeczenia  przyczyni] się w alnie 
—  co w N ow ym  Targu jest notorycznem  —  nos^y 
„p rzy w ód ca  ortodok sji" z pod znaku „h ersz low - 
c ó w " , p. Franciszek D rużbacki, k tóry  nie m ogąc o- 
d egrać roli p rzy w ó d cy  społeczeństw a  polskiego, na­
gle „zaop iek ow ał się" gminą żydow ską, —  jak tw ier 
dzą poinform ow ani — na w yraźną prośbę znanego 
już Czyteln ikom  „N ow eg o  D ziennika" „ o r t o d o k s y ,  
p. Dra Goldnera, Dla scharakteryzow ania  tęgo no­
w ego protektora „h e rsz lo w có w " i określenia jego 
stosunku do Ż y d ó w  w y sta rczy  za zn a czy ć, że w y ­
m ieniony p. Fr. D rużbacki zosta ł praw om ocnym  
w yrok iem  tutejszego sądu p ow ia tow eg o  z dnia 20 
lutego 1924 U. 1092/23 skazany za dotkliw e pob icie  
Hermana Riera i zn iew ażenie go s ło w y : „ty  Ż ydzie , 
parenu!" na karę aresztu przez 3 dni, zam ienioną 
na grzyw nę w  k w ocie  30 zł. O becnie ten ż y d o ie r c a  
jest sprzym ierzeńcem  „h e rsz lo w có w ". D obrane to* 
w arzystw o...

T o  zainteresow anie się p. D rużback iego w ybora ­
mi do gm iny żydowsitiiej staje się zrozum iałem , je­
żeli się uwzględni, że w  krótkim  czasie  na skutek 
zarządzenia starostw a mają nastąpić w y b o ry  dc 
Rady miejskiej, przy k tórych  p. D rużbacki wzarm an 
za „zaopiekow anie się‘ w yboram i d o  kahału m* 
doznać popaioia ze strony sw ych  najnow szych  
sprzym ierzeńców , t. j. „łre rsz low ców ", z p. Drerrr 
G oldntrem  na czele , m ającego mu um ożliw ić oba­
lenie przy  w y b ora ch  obecn ego burm istrza p. Raj­
skiego i zapewnienie mu w iększości, potrzebnej da 
osiągnięcia celu jego marzeń... fotelu burmistrza.

Nie w chodząc obecn ie w  ocen ę tych  paktów , u. 
D rużbackiego z „h e rsz lo w ca iii"  z punktu widzem a 
polityki ży dow sk iej, —  o czem  osobno napiszem y —  
ostrzegam y p. D rużbackiego przed dalszem  miesza­
niem się w  spraw y, obch odzące w y łą czn ie  społe­
czeństw o żydow sk ie , —  bo Ż ydzi tutejsi, k tórzy  nie 
jednokrotnie już dali w yra z  sw ej d o jrza łości polity­
cznej, nie potrzebują ładn ych  opiekunów  i nic ścier 
pią dalszego wtrącania się w  ich w ew nętrzne spra­
w y.

N IE Z N A N E  D ZIE C K O
—  Czem u plączesz, m ały.
—  Z ab łąk a łem  się.
—  A  gd zie  m ieszk asz?
—  N ie Wiem, ]x> dziś się p rzep row a d ziliśm y .
—  N o, to jak  się n azyw a sz?
—  Uhuuu... nie w iem , bo, mam a w cz o r a j w y sz ła  

zam ąż. („U lk  ‘ )
NA S Ł O M O  H O N O RU

—  C hcesz pan za liczk i?  A  jak  pan ju tr o  um rze, 
to k to  m i z w r ó c i?

—  P an ie szefie , daję s ło w o  honeru .. już tyle 
razy  bralt-m za liczk ę , a przecież  n igdy nie p o z w o ­
liłem  sob ie  na co ś  p od ob n eg o !
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Sytuacja na Bałkanie
grecko-włosldtgo paktu przyjaźni. —  

Tajny układ nu_ Izj

(K ) T©kst paktu włosko-greckiego, składa­
jący się z 28 artykułów, został w tych dniach 
ogłoszony. Pierwsze artykuły przewidują wza­
jemną pomoc i współpracę, celom utrzymania 
status quo wynikłego z istniejących traktatów 
ipokojowtych. Gdyby je  Ina ze *tron padła ofia­
rą niesprowokow aąego ataku ze strony trzeciej, 
to strona druga zobowiązuje się do zachowania 
neutralności. Gdyby bezpieczeństwo i inteiesv 
jednej z partjj zostały zagrożone przez gwał­
towny atak zagranicy, druga stiona bobowi j -  
zaaą je>t do politycznej i dyplomatycznej i*>. 
mocy. Wreszcie obowiązują się obie strony na 
wypadek międzynarodowych zatargów do po­
rozumienia saę między sobą w sprawie zajęcia 
odpowiedniego stanowiska. Dalsze arty kuły 
normu.ą postępowano© rozjemcze we vszyst- 
kich tych sprawach, których zwykłą dyploma 
tyczną d.ogą nie można uregulować. W tym 
celu ma się utworzyć Komisję okładającą się 
z trzech członków. Każda ze »tron wysyła do 
tej komisji swego komisarza, a prezydenta ,vy- 
bi©ra się z pośród neutralnych. Pakt ma być 
przedłożony Lidze Narodów. Czas trwania pa­
ktu wynosi pięć lat.
1 Venlzelos, który bawi jeszcze w Rzymie, we 
.wywiadzie prasowym zapewnił, że pakt przy­
jaźni z Włochami nie jest skierowany przeciw 
ko jakiemukulwiekfoądź państwu, i że Grecja 
zamierza pozostać wierną swej dawnej przyja­
źni z Francją. Także z Jugoslawją gotowa Gre 
cja zawrzeć analogiczny pakt, atoli przedtem 
musi być uregulowana kwest ja Salonik.

Równocześnie konferuje Veniz©los % turec­
kim ambasadorem w Rzymie. Chodzi tu o za­
warcie traktatu przyjaźń- z Turcją. Grecja, jat 
Wiadomo, żąda od Turcji odszkodowania za wy 
siedleni© greckich obywateli, ale nietyle la 
•prawa stoi aa przeszkodzie zawarciu traktatu, 
ile sjprawa morskiego porozumienia się. Turcja 
żąda mianowicie porozumienia w sprawie usta 
lenia w!e!kośd greckiej floty, z czem Grecja, 
pewna pomocy Francji j Anglji, wcale się me 
spieszy. Turecki ambasador wezwał Yemzclo-

Rokowania Grecji z Turcją i Jiigo^łowją. —  
Włocham, a Alba,.ją.

sa Jo osobistego porozum enia się z  Kemalem 
w Angorze, ale Venizelos miał oświadczyć, że 
przed uregulowaniem rozmaitych techniczny cli 
trudności związanych ze zawarciem traktaiu 
nie zamierza spotkać się z Kemaiem Paszą.

Po swym pobycie w Rzymu udaje się Vem- 
zelos do Paryża, gdzie odbędzie konferencję 
.lietyłko z Enandem, ale i z angielskim 'amba­
sadorem w Paryżu snem Williamem Thyrrel- 
lem. Jak z ogłoszonego przez amerykańską pra 
sę angielko-francuskiego porozumienia wyni­
ka, porozumienie to obejmuje też i Bałkan. 
Oba państwa napewno wywrą presję na Vem - 
zelosie, by jaknajprędzej doszedł do porozumie 
nia z Jugoslawją. Najprawdopodobniej spotka 
się Venizoles w Paryżu z jugosłowiańskim mi­
nistrem spraw zagranicznych i ureguluje z mm  
sporn© kwest je tyczące się komun kacj i kolejo­
wej i rozszerzenia strefy wolnego portu w Sa­
lonikach. Najprawdopodobniej uda się Francji 
doprowadzić do porozumienia nnędzj Grecją a 
Jugoslawją.

Czy to porozumienie przyczyni się do pacy­
fikacji Balkanu, wątpliwą jest rzeczą. Belgradz 
ka „Prawda” przynosi w jednym z ostatnich 
syweb numerów artykuł b. serbskiego nrnistra 
spraw zagranicznych Mijatowicza bardzo pesy 
mistyczny ten ai trkuł prze w idu je nieuchron­
ny wybuch wojny na Bałkanie- W łochy i Alba 
nja zawarły bow;em ze sobą tajny układ, któ­
ry rzekomo nakłada na AlLanję obowiązek bez 
warunkowego poparcia W łoch we wszystkich 
przedsięwzięciach na Bałkanie. Acnmed Zogu 
ma zostać „bałkańskim carem *, a w tym cha­
rakterze bedzie tylko wasalem olbrzvmiego 
rzymskiego imperjum, obejmującego W łochy  
i Bałkan z Rzymem jako stolicą. Bardzo być 
może że ten alarmujący artykuł byłego serb­
skiego ministra jest tylko wypływem newro- 
zy, alboleż na inne tendencje, a mianowicie na 
straszenia Kroatów i zmuszenia ich do utwo­
rzenia wspólnego frontu ze Serbami, w każ­
dym jednak razie jest bardzo symptomatyczny 
dla obecnej sytuacji na Bałkanie.

I I I 1 2 1
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 9 Sin. Wbrew przewidywa­
niom, dzisiejsza rada ministrów nie zajmowata 
się spaawą budżetu na rok 1929/30, gdyż psace 
budżetowe nie są jeszcze ukończone. Omawia­
ne były wobec tego sprawy bieżące.

M. in. zapadła uchwała o utworzeniu komt- 
•ji do usprawnienia administracji państwowej. 
Komisja utworzona będzie przy prezesie rady 
ministrów, który obejm y też przewodnictwo 
komisji.

Do zadań komisji należeć będzie opracowa­
nie planu usprawnienia administracji pań­
stwowej pod względem organizacji i zakresu 
działania w dziedzinie metod pracy w urzędach 
oraz w zakresie systemu kształcenia personalu 
urzędniczego i celowej polityki personalnej.

W  skład komisji wchodzić będą osoby, powo 
lane przez prezesa rady mini itrów. Członkom 
komisji przysługiwać będzie na zlecenie preze 
sa rady ministrów prawo przeprowadzenia nie 
zbędnych dla ich pracy badań w poszczegól­

nych urzędach, nie hamując jednak normalne­
go biegu pracy urzędowej. Prezes rady mini­
strów- ustali organizację wewnętrzną komisji » 
jej regulamin pracy. Chodzi tu przedewszyst- 
kiem o urzeczywistnienie zasady, aby najprost 
szemi środkami dojść do najlepszych rezulta­
tów. —

Pozatem uchwaliła rada ministrów na dz»- 
siejszem posiedzeniu projekt ustawy, upowaz, 
niająoej ministra reform rolnych do uchylania 
niektórych orzeczeń o przejęć’ u ziem, na wła­
sność państwową.

Wreszcie uchwaliła rada mmistrów projekt 
ustawy o medalu z okazji dziesięciolatka nie­
podległości.

Dopiero po posiedzeniu pełnej rady mini­
strów odbyło się poufne posiedzenie rady gabi­
netowej, na którem, jak slychac omawiane 
były sprawy, pozostające w związku z budże­
tem.

Niew) jaśniona sytuacja w* Austrji
Demonstracje pochłoną półtora miliona szylingówI

Wiedeń, 27 9 (A W ) Sytuacja wewnę.trzno-po 
.lityczna wciąż jeszcze nie jest zupełnie wyja­
śniona, Sprawa demonstracyj dnia 7 pażdzier - 
nika nie postąpiła naprzód, bo rząd najwido­
czniej nie che© zakazać demonstracyj. Siine 
wrażenie wywclal w tutejszych kolach gospo 
darczych artykuł angielskiego pisma „J-venmg

Standard*1, które proponuje, aby zagranica za­
wiesiła nad Austrją bojkot kredytowy, dopóki 
w Austrji nie nąstąpi rozbrojenie bojówek. 
Dziriaj odbyła się konferncja kanclerza Seipla 
z burmistrzem Sedtzem. zaś starosta dol.ao-au 
strjackd Buresch konferował z przywódcą Hęim 
wehry. Konferencje te nie dotyczyły jednak za

kazu demonsiaeyj, lecz zmierzały do utworze­
nia gwarancyj przeciw starciom.

W  szerokich kołacli ludności wywołała obu­
rzenie wiadomość, że kciszta demonstracyj po­
chłoną nie mniej niż półtora miljona szylia-. 
gów.

„Piast"* kiatróconyl
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27 9 (Sin) W Inowrocławiu od-' 
był się w tych dniach zjazd zarządów okręgo­
wych Piasta. Na zjeźdj© tym wygłosi,1 poaet 
Michałk-ewicz programową mowę w której pod 
kieślił Konieczność współudziału czynników’ 
ludowych w akcji na rzecz zmiany ustroju pas 
sta. a przyczem wskazał na nieodzowną k ro r  
czność nawrotu Piasta do realnej pracy pań­
stwowej.

Odręczne pismo Mussoliniego 
do premjera Bartla

(Telefonem od naszego koresnotodeata)
Warszawa, 27 9 Sin. Z okazji dzisiejszego 

udekorowania pi emj era Bartla wysokim orde­
rem włoskim wręczył poseł włosie w Warsz* 
Wie, p. Maioni p. Bartlowń wraz z insygniami 
orderu —  odręczne pismo premjera M m m  -  
niego.

P. Zaleski nie pojedzie 
do Pragi

Warszawa. 27. 9. tAW ) Wiadomość, jaka u- 
kazala się w szeregu dzienników, jakoby w naj 
bliższym czasie minister spraw zagranicznych 
Zaleski miał pojechać do Pragi czeskiej, jak się 
dowiaduje Agencja Wschodnia, nie odpowiads 
rzeczywisiości.

Warszawa. 27. 9. (AW) Minister spraw zagra 
nicznych Zaleski przyjął dzisiaj posła amery­
kańskiego Stetsona.

Pomyśiny przebieg rokowań 
polsko-niemieckich

Warszawa. 27. 9. (AW ) Dziś w dalszym cią­
gu odbywały się narady komisyj weterynaryj­
nej i taryfowo cłowej do rokowań handlowych 
polsko-niemieckich. Jak się dowiadujemy, prace 
tych komisyj posuwają się naprzód, tak, ze w  
kołach politycznych panuje pewien optymizm 
co do osiągnięcia pomyślnych wyników.

Kongres przeciwgruźliczy 
w Rzymie

Warszawa. 27. 9. (AW ) Od 24 do 28 bm. od 
bywał się w Rzymie międzynarodowy kongres 
przeciwgruźliczy. Dyskutowane były następu­
jące tematy: Rozpoznanie gruźlicy dziecka, wal 
ka z giuźlicą na wsi itd. Ze względu na powyż­
sze tematy, przedstawiające dla lecznictwa pol­
skiego wielkie znaczenie oraz dla zapoznania 
Się z wioską ustawą przeciwgruźliczą, departa 
ment służby zdrowia Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych wydelegował na kongres dr. Maiję 
Sokołowską-Rudolfową. Podczas zjazdu odby­
wała się również międzynarodowa wystawa 
p: zeciwgruźllcza.

Amnestia w Czechach
Praga. 27, 9 .PAT Ministerstwo sprawiedli­

wości wygotowało : przedłożyło Radzie Mmi" 
strów projekt amnestii z racji 10-kcia istnienia 
Czechosłowacja Amnestia przewiduje zniesie­
nie wszystkich kar, nie przekraczających 4 nue 
sięcy, bez względu na to, czy zostały one wy­
mierzone za przestępstwo natury politycznej, 
czy też inne.

Sensacyjne sprzeniewierzenie 
we Wiedniu

Wiedeń, 27 3 (A W ) W  kolach kupieckich 
żywo omawiana jest afera ogromnego sprzena: 
wierzenia w znanej firmie drz©wne) Orenji. 
Sprzeniewierzona suma dochodzi do 200 tysię­
cy szylingów. Dokonała go 47-letcia kasjerka, 
która sama żyła bardzo skromnie, a pt©nlądae 
dawała tochankom.
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W  O ŚM N ASTYA: DNIU CIĄGNIENIA Y.tej klasy 
17-tej P olsk iej Loterji  P aństw ow ej padły następują­
ce w ięk sze  w ygrane:

100.000 zŁ Nr. 88858.
Po 15.000 zl. Nr.: 23318, 39912

Po 3.000 zf. Nr.: 16536, 45842, 138679, 14S067,
Po 2.000 zł. Nr.: 4S8, 5925, 7702, 19248, 37817, 

54529, 67980, 8334? (los „Nadzieji", L w ó w ,  Sykstu­
ska. 6), 91554, 117383. 130682 (los „Nadzieji",  L w ó w ,  
Sykstuska 6), 142277.

Po 1.000 zł. Nr.: 13747, 14657, 17804, 27223 33204 
40190, 40794, 52483, 63233, 65246, 81069 (los Braci 
Safier, K raków , Rynek gt. 6), 87225 (los Braci Sa- 
fler, K raków , Rynek pi. 6), 87776, 103570, 114317, 
122401 (los „Nadzieji“ , L w ó w ,  Sykstuska 6), 127215, 
127716, 135297 (los Braci Saiier, Kraków, Rynek gt. 
6), 148507, 150580.

Po 600 zł. Nr.: 130S4. 21513, 25345, 28227 39061 
39493, 40826, 60222, 78137, 79426, 83645. 89170, 1071S6’, 
113608, 117557, 119777, 119820, 125094, 126931, 137576, 
138293, 146678, 151409.

P on adto 130 w ygran ych  po 500 z ło tych  i 1810 w y ­
sra n y ch  po 250 złotych.

„N O W Y DZIENNIK" >abota 29 9 192S Sir II

Eksplozja 20.000 kg. amunicji!
straszliwe spustoszenia w Melllll (Tattger) —  Setki zafcityth i ranarta.

LOSY I. klasy
Polskiej Loterji Państwowej

są już do nabycia w kolekturze

BRACI SAFIER, Kraków.
Rynek ot. L. 6. a.

Główna wygrana 750.000 zł.
Co drugi los w ygryw a.

Ceny losów : Ćwiartka zł. 16; połów ka zł. 2f 
cały los zł. 40.

Zam ów ienia uskutecznia śię odwrotną pocztą.

( B e n a
Z GIEŁDY

Giełda krakowska
K ra k ó w . 27. 9. 1928. A k c je  w  zasto ju . D o la r  bez j 

zuiiaDy. * |
A k c je  b a n k ow e : Bank H ip oteczn y  120.
A k cje  h an d low e : T oh a n  14, Pharnia 6.20.
Z eb ra n ie  g ie łd o w e  p rze sz ło  pod  znakiem  tenden 

c ji na o g ó ł  u trzym anej. T ra n sa k c je  d on ok a n o  za ­
led w ie  trzem a p a p ieram i a lo  B ankiem  H ip o tecz ­
nym p o  k u rsie  n ie co  m ocn ie i 'T i ,  1 ch anem  i P h ar 
m ą. Z  in n ych  p a p ie ró w  p osz u k iw a n o  Z ie len iew ­
sk ieg o  w  p łacen iu  137.50, S ierszą  górn iczą  175 i  
C h o d o ró w  200 bez  tran sak cy j. O b roty  m inim alne.

N a poigiełdziu  o b ja w  pod obny . D rob n y ch  o b r o ­
tó w  d ok on a n o  N aftą  K r o s n o  p o  k u rsie  0.12, D o la - 
ró w k ą  93.50—92 i  4 -proc. P r e m jó w k ą  in w e sty cy j­
ną 120—120.50. K uch osp a ły .

W alu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez  tran sak cy j.
N a rynku  w a lu tow y m  w  ob ro ta ch  m ięd zyban k o­

w ych  n astró js  p ok ojn y . O b roty  n iew ie lk ie . P od a ż  
uosta leczn a . W  K ra k o w ie  d o la r  g o tó w k o w y  8.87 
i  trzy  czw a rte  d ó  8.88 i  p ó ł, czek i b a n k o w o  8.90 j 
1 jedna czw a rta  d o  8.90 i  trzy czw a rte , W a rsza - j 
W a doi. 8.87 i p ó ł d o  8.88, czeki 8.89 i trzy  cz w a r - 
ae  d o  8.90 i jedna czw arta . L w ó w  doi. 8.87 i trzy  
c zw a rte  d o  8.88 i  jedna czw a rta , czek i 8.90— 8.90 
i  p ó ł, K a to w ice  doi. 8.88— 8.88 i p ó ł, czek i 8.90 i 
jed n a  czw a rta  d o  8.91. K urs p łacen ia  Banku P o l­
sk ie g o  p o z o s ta ł n iezm ien iony.

Giełda warszawska
W a rsz a w a , 27. 9 P A T . A k c je : Bank hondl. 117, 

Z ach od n i 32.50. Z a r o b k o w y  80, iS ła i Ś w ia t ło  144, 
C zęstocice  55, C iech a n ów  24, W ę g ie l 106, 103,
103.50, N ob e l 29, C eg ie lsk i 45.50, 46, L ilp o p  38.50, 
M o d rze jó w  30.50, N orb lin  235. O stro w ie c  ser ja  B.
I. em. 115, 116.50, II. em. 112, R udzki 42, S tara ­
ch o w ice  51.50, 52.25, 51.75, K lucze 71. D o la rów k a
90.50, 92, 5 -p roc. k on w ers . 67, 5 -p roc. kole j. 61.15, 
6 -p roc. d o la ro w a  86.75, 8650, 10-proc. k o le jo w a  
103. L is ty  banku G osp. K ra j. 04, 4 -proc. inw est. 
119, 121.

W a lu ty : D o la r y  8.88 i  jed na  czw a rta , 8.90 i je ­
dna czw a rta , 8.36 i jedna czw a rta , B e lg ja  123.94. 
124.25, 123.63, H olan d ja  357.65, 358.55, 356.75, L on  
dyn  43.25, 43.36, 43.14, N o w y  J ork  8.90, 8.92, 8.88. 
P a ry ż  34.88, 34.97, 34.79, P rag a  26.42 i p ó ł, 26.48, 
26.36, S ziw ajcarja  171.66, 172.09, 171.23, W ło c h y  
46.63, 46.75, 4651, M arka n iem iecka  212.55.

Giełda wiedeńska
W ied eń , 27. 9  P A T . W a lu ty  t d e w iz y : A m ster­

dam  284.45, B ia ło g ró d  12.46 i  jed na  czw a rta , B er- j 
lin  169.12, B ru k sela  98.56, B udapeszt 123.65, Bu- ; 
ka reszt 4.305, K open haga  189.10, L on dyn  34.40 i  [ 
tr z y c  zw a rte , M adryt 117, M ed jolan  37.08 i  trzy  
czw a rte , N o w y  J ork  709.15, O s ło  189.05, P a ry ż  27.72 
i  tr z y c  zw a rte , P raga  21.01 i jedna czw a rta , S o f ja  
&107, SatoU wilm  189.70, Warszawa 7950— 79.78,

Melilla. PAT. 27. 9. (Tanger) Wczoraj o  półno 
cy nastąpił wybuch składu amunicji w jednym 
z okolicznych fortów. W  forcie tym złożonych 
było 20.000 klg. prochu. Wybuch zniszczył pra 
wie całkowicie okoliczne budynki. Według ofi­
cjalnych informacyj wskutek wybuchu zabitych 
zostało 31 osób cywilnych, między innemi pew 
na liczba kobiet i dziecL 200 osób odniosło ra 
ny. Lekkie rany odniosło 7 żołnierzy-krajow- 
ców oraz 1 żołnierz hiszpański.

MelHla 27. 9. PA f. Straszny wybuch, który 
nastąpił wczoraj miał miejsce wieczorem w 
chwili, gdy publiczność opuszczała teatry. Na 
niebie ukazał się olbrzymi snop promieni, przy 
czem posłyszano straszny huk. Szyby, kominy 
i dachy zaczęły spadać na tłum, który zaczął 
uciekać przypuszczając, że nastąpiło- trzęsienie 
ziemi. Ze zburzonych i zagrzebanych baraków 
dochodziły okropne krzyki.

Cały tort został zburzony. Na miejscu jego 
powstah olbrzymi lej. Grozę sytuacji potęgowa 
ła ciemność. Przy świetle pochodni wydobyto 
z pod giuzów 30 trupów osób cywilnych, mię 
dzy którymi znajdowały się kobiety i dzieci. 
Wśród zabitych najdowały się całe rodziny. 
Wedle oświadczenia gen. Saniurio liczba osób 
poranionych dochodzi do 215. Z pod gruzów 
wydobywane są setki ofiar.

Miedzy rannymi znaleziono pewnego człowie 
ka, przygniecionego przez spadającą belkę, a o- 
bok niego zwłoki jego czworga dzieci. Więk­
szość ofiar zginęła pod olbrzymieini blokami ka 
mieni, które siła wybuchu wyrwała z murów 
fortu.

Melilla 27. 9. PAT Wedle ostatnich donie­
sień liczba zabitych w czasie wybuchu wynosi 
57 osób Kiltfanaścio gmachów zostało poważ­
nie uszkodzonych. _________

W iedeń , 27 9 P A T . Dzienniki donoszą, że r o ­
syjski łam acz lodów  ,,Krassin‘ ' pow raca w  n a j­
bliższych dniach d o  Trom so. Pow odem  pow ro­
tu jęst szybkie zbliżanie się zim y, uniem ożli­

wiającej' z powodu tworzenia się lodów dalszą 
podróż okrętu. Z powrotem ,,Kra&s:na“ zostały 
ostatecznie zaniechane dalsze poszukiwania za 
Amundsenem.

Baldwin na kongresie konser­
watystów

L o n d y n . 27. 9. (AW ) Premjer Baldwin przy­
jechał wczoraj do Yarmouth gdzie sic dziś roz 
począł kongres partyjny konserwatystów. Bald 
win omówi w swej mowie przedewszystkiem 
problem ceł ochronnych. W  sprawie tej zgło­
szono trzynaście rezolucyj, domagających się 
ceł ochronnych. Spodziewają się też, że Baid 
win omówi w mowie swej także kwestję układu 
flotowego i złagodzi zaniepokojenei pewnych 
kół konserwatywnych, które zarzucają rządo­
wi, że powrócił do metod tajnej dyplomacji.

Grecja otacza s:ę siecią układów
P a r y ż , 27 9 (A W ) Yenizelos ośw iadczył dzień 

nikarzom  po w czorajszej konferencji z Brsan- 
dem, żą spodziew a się, w ciągu dwu tygodni 
zdoła ustalić zasady układu z  JugoTzw ją. Po 
pow rocie do Aten w yiedzie wkrótce do K on ­
stantynopola, gdzie nastąpi podpisanie układu 
grecko-tureckiego.

Najbliższe podróże Zeppelina
W iedeń , 27 9 P A T . Dzienniki donoszą z Fric 

drichshafen, że w  piątek odleci now y Zeppelin 
do W iednia. Statkiem powietrznym  będzie 
rował dr Eckener. W  ciągu  następnego tygo­
dnia projektow ana jest podróż do Skandyna-
w ji.   ~

— — — —

Z u ry ch  136.50, A m erykańsk ie  706.50, N iem ieck ie  
168.85, J u g os łow ia ń sk ie  12.45, C zesk ie 20.98 i je ­
dna czw arta , W ęg iersk ie  123.65.

• t •
P a p iery  w a r to ś c io w e : Renta m a jow a  0.710, Ren 

ta lu tow a  0.729, A n g loban k  26, B aukyerein  
denkrediit 14.30, K reditansta lt 59.95, H ipoteczn y  
945 , K om p as 0.85, L aen derban k  305, M erkury 22.35 
Ż .ivnostenska 118.40, C zern iow ce  80.50, P ó łn ocn a  
1121, A ustr. k o le je  państw . 25.75, G o leszów  312, 
Cem ent 114, B ro w a ry  175, A lp in y  44.80, K ru p p  10,5 
P oid ihuette 175 i trzy  czw a rte , P r a g e r  E isen  391.5 
R im a 129.30, Skoda 270, iSersza  15.6, S ilesia  0.08, 
Z ie len iew sk i 110, A p o l lo  185, F an to  8.6, K arpaty  
27, G a lic ja  72, N afta  385.

G i e ł d a  z u r y c h s k a
Z urych , 27. 9 P A T . P a ry ż  20.32, L ondyn  2519 

i  trzy  czw a rte , N o w y  Jork  5.90.50, B elg ja  72 20, 
W ło c h y  27.16, H iszp an ja  8557 i p ó ł, H olandja  208.42 
i p ó ł, B erlin  123.83, W ied eń  73.15, Sztokholm  139, 
O slo  138.55, K open haga  138.55, S ofja  3.75, P raga  
15.46, W a rsza w a  58.22 i p ó ł, B udapeszt 90.60. B la- 
lo g ró d  9.13, A teny 6.73, K on stan tyn op ol 2.68 i  pół, 
B ukareszt 3.16, H e ls in g io rs  13.09.

K R O N I K A  H L E G B f l F I C ż W f l

—  Prace przy usuwaniu gruzów z pod teatru 
„Novedades‘‘ w Madrycie trwają. Z pośród ran 
nych zmarło dwie osoby.

—  Wczoraj zapadła uchwala w sprawie przy 
znania nagrody literackiej Miasta Lwowa im. 
Kornela Ujejskiego w kwocie 7500 zł. Na po­
siedzeniu, któremu przewodniczył wicekoml- 
sarz Matakiewicz nagrodę literacką na r. 1928 
przyznano p. Henrykowi ZbierzchowBkiema 
za całą działalność literacką ze szczególnem 
uwzględnieniem dramatu ,,Orlęta" oraz liryk 
patrjotycznych.

—  W  dniach od 25 do 27 bm. baw ił w Hanr 
burgu poseł Rzeczypospolitej w Berlinie p, Ro­
man Knoll w celu zapoznania się z działalno­
ścią tamtejszego konsulatu Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz z koionją polską.

—  Nota Stanów Zjednoczonych w sprawie 
francusko-angielskiego układu mors' ego zło­
żona będzie jutro w ministerstwie sp w zagr.

— Wczoraj o godz. 12.40 przylecieli • Lwo 
wa na samolooie typu Breguel 19 dwa, . ojsko 
wi lotnicy rumuńscy.

P O  ZAMKNIĘCIU KRONIKI SP O R T O W E J.

—  LEGJA (Warszawa) — M A K K A B L . Powyższe
zaw ody , które odbędą się na boisku Makicabi w so. 
botę dnia 29 września br. o godz. 3.15 popol.  wzbu 
dzily zrozumiale zainteresowanie w  świecie sperto 
w ym  Krakowa. Legja po ostatniem zw ycięstw ie  nad 
Cracovią  wysunęła się na trzecie miejsce w tabeli 
ligowej i przyjeżdża  w pełnym składzie. Techn.e*.  
nie zaś dobra ,,Makkabi“  będzie się starała g -Ją ie  
reprezentować k ra k o v sk ą  A klasę. Jest to pierwsze 
spotkani- w tym roku doskonalej drużyny l igow e 1 
z jednym z najlepszych zespołów  A k lasow yeh  w 
Polsce. Ze względu na spodziewaną liczną frekwen 
cję publiczności i w  celu uniknięcia natłoku przy ka 
saeh uprasza się o wcześnie jsze  zaopatrywanie  się 
w  bilety wstępu w przedsprzedaży we firmach L. 
Weindling, Grodzka 26 oraz L. Goidniann Siradom 
18. W  dniu z a w od ów  kasy na boisku będą czynne 
już od godz. 12 w południe.

RLPKR1LAK KINOTEATRÓW
CORSO: „C za rn a  N atasza" .
N O W O ŚC I: „N iepotrzebny  człowiek*
S Z T U K A :  „S zp ied zy '1.
U C IE C H A : „D ram at kusząco  pięknej m o r d e r ­

czyni z C h icago" .
W A N D A :  „M y pierwsza  brygad a".
W A N D A :  „K aru ze la  śm ierc i1'
W A R S Z A W A :  . .P rz y g od y  panny L i i i "  i „Bran­

ka czerwonego wodza'.
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1 >  S w e t r y ,  pulowery, żakiety, kostjumy
w w ielk im  w yborze

2 )  W i c  f i k ?  f  ^ l e k c f a  F ? © c S e £ i
w iedeńskich i angielskich

3) Okrzykną wysprzed&ż
w ysortow anych  z ostatniego sezonu 
tow arów , m u n ow icie .

Fulow ery dam skie czysto w ełniane po Zł 13.50
Kamizelki weftraae p o .......................... „ 1 .50
Kamizelki wełniane „H malaja p o  „ 19.80
Pluszcze wełnunie z tntrzanym koJnie- 
rztni zam iast Z ł 110.— ty lko . . . „  5 8 . -
Kasaki jedw abne p o  Zł 17.90 i . . . „ 13.50

Kraków f  
Stradom ska J

Tel. 2194
JULIUSZ NACHT

R ok -a ło i .  1897

l DROBNE OGŁOlZERUk
z8 bIowo 2U poszukujących prsey 10 jroBiy.

BUCHAITERA-bilans-stę  (amerykanka), znające­
go korespondencję polsko-niemiecką, poszukuie się.
O ferty pisem ne: Schaclm e Landau, S iradom  15. 953g    —   ,

STENOTYPISTKI rutynow anej polsko-niemieckiej 
poszukuje się. Zgłoszenia pisemne: Skrytka poczto -  i 
w  a 63. 2654 x

ZDOLN EJ buchalte*kj, sam odzieln ie prow ad zące j 
korespondencję polsko-niem iecką, poszukuje się od 
zaraz. Zgłoszenia  pod „Z doln a" d c  Adm. „N . D zien­
n ika". 2645 x

ZDOLNEJ ekspedientki z branży  modnej poszu­
kuje: Bohrer, Floriańska 27, lub Starow iślna 37.

2661 er

Y&WAUZYSYWG WIELKSEtiC m ł y n a  
REICH A CHM IELNICKI W KALISZU
poszukuje sam odzielnego, ru tynow anego korespon ­
denta (tki) polsko-niemieckiego, piszącego  b iegle na 
m aszyn.e i stenografa,ącego przynajm niej w  jednym  
języku. Posada natychm iast do ob jęcia. S z cze g ó ło ­
w e o fer .y  w raz z odpisami świadectw ' s łu żbow ych  
i Teierencjami należy k reow a ć  na ręce D yrekcji, za 
rów noczesnem  podaniem  w arunków . O ferty nieu ! 
w zględnione bez  odpuw iedzi. 2553 x

Szykowne kroje na garderobę 
< * damską i chłopięcą * *
w edle osobiste] m iary "am awiać można w  księgami
„Ruch1' K rrków , ulica SzcsepaAska

Zawiadamiamy
P. T . Klijentki nasze, że  k ierow niczka w zorow y ch  
w arsztatów  O gniska P ra cy , wróciła z W iednia po 
odbyciu  studiów  nad najśw ieższym  krojem  i prow a­
dzi nadal p racow n ię konfekcji damskie] i dziecię­
co! przy  ui. Mikołajskiej 9, II. piętro. Zam ów ienia 
przyłowie się codz enme m iędzy goaz. 11— 1. Ceny 
bardzo przystępne.

Salon kraw iecki SZYMON ELSNER 
nr K ra k o w ie , u lica  fiw. G ertru d y L . 2 4
M ateriały naim odniejsze, k ra jow e 1 oryginalne 

angielskie na składzie w ykon an ie  p ierw szorzędne, 
ceny i warunki przystępne. 402x

PO T R ZE B N Y  praktykant od 1 października. Z g lo - 
szenia:D ietla 33, od godz. 2— 3, J. Eichenbaum. 951g

ZDO LN Y ekspedient tka) z działu bielizny i galan­
terii, dobrze polceeni, potrzebni zaraz : K raków , ul. 
Marka 23. 2659 ar

PO T R ZE B N A  intehgentna panna do d w ojga  dzieci
7 i 4 lat, ze znajom ością  języka hebrajskiego. P ier­
w szeń stw o maja osob y  ze szyciem . W iad om ość: 
B iuro ogłoszeń  Stattera, R ynek  8. 2662 er

S T A R SZE G O  akademika z ję zy k ;em nebrajskim  i- 
niemieckim do lO-letniego ch łopca  poszukuje się. — 
W iad om ość: Landau, Stradom  15. 953g

POSZUKUJĘ panny ao dzieci 7 i 4 lat, ze  znajo­
m ością języka hebrajskiego. W iad om ość w Adm. 
„N. D ziennika" pod „F .“ . 2646 x

SAM ODZIELN A siła z branży zegarm istrzow sko- 
jubilerskiej poszukuje posady. Zgłoszenia pod „F a­
ch o w ie c" do Biura og łoszeń  Stattera, R ynek 8

2663 er

MIES7KANIE u sam otnej w d o w y , ładny, s łon ecz­
ny pokó.i z urządzeniem , dla panny bim ow ej z lep­
szego  domu, do w ynajęcia . Zgłoszenia  do Adm. „N. 
D ziennika" pod ..W d ow a ". bp

i  m  m m
FEINBERGA snu dom »

przyjmuje się- codziennie od 3— 12 i 3— 5
Katsy handlow e Teinbeiga zarejestrow. gą pracz 
Ministerstwo oświaty i celują w przysposobieniu 
także osób starszych do zajęć biurowy<-h. 2229x

MIESZKANIE, składające się z 4 pokoji, kuchni ' j 
przynależnościam i, z pąłnym kom fortem , w  now ym  
domu od ł październ.ka b. r. do w ynajęcia . W lad o- ! 
m-eść: ul. Starow iślna 60. 2368x 1

UNIEW AŻNIAM  zgubuone zaśw iadczen ie  w o jsk o , 
w e, w ydane przez piąty pułk L eg jon ów  na nazw isko j 
D rąg W ład ysław , R zeszów . 2655x !

POKÓJ um eblow any przy inteligentnej rodzinie 
do w yn ajęcia  dla 1 lub 2 panów  na stanowisku. — 
Zgłoszenia . B ernardyńska 8, II. piętro na praw o.

N A P R A W A  D Y W A N Ó W  D yw a n y  p e isk ie , ki­
limy d o  n ap ra w y  przy jm u je  ..D yw an ", T k a ln ia  d y ­
w a n ów . k ilim ów  K ra k ó w — P o d g ó rz e , K in g i 9. 
tram w a j 3 P o leca  d y w a a y , k ilim y. Ceny b ezk on ­
kurencyjne. 2051sse

Sprzedaż ryb
co piątek od 8— 1 po cenie konkurencyjnej

Szewska 4, w podworew. toj

| PRZETARGI PUBLICZNE |
D yrekcja  Kolei P ań stw ow ych  w Katowicach roz­

pisuje przetarg publiczny na w ykon an ie  budowy 
m agazynu dla Odcinka D ro g o w e co  na stacU Boro* 
nów.

B liższe postanow ienia m ożna przeglądać, a form u­
larze o fertow e  i k osz tory sow e  n abyw ać, począw­
szy  od dnia 25 w rześn .a  1928 r. W W y d zia le  D rogo ­
w ym , w pokoju  Nr. 303 w w ym ienionej Dyrekcji 
Kolei P ań stw ow ych  w god zin act urzędow ych  od< 
10 do 13-tej.

O ferty  należy z ło ż y ć  najpóźniej d o  dnia 19 paź­
dziernika 192S r. d o  godziny 10, do skrzynki oferto­
w ej w Dyrekcji,

O tw arcie  ofert nastąpi tego sam ego dnia

D yrekcja  I asów  P ań stw ow ych  w  i i domin rozp i­
suje przetarg o fe rtow y  na sprzedaż 103.44 m. sześcc . 
kantów kisosnow ei I. ki., 36.44 m. sześcc . bali sosno­
w y ch  I. i II. ki., 100.34 m. sześć, desek sosn ow y ch
I. ki., 453.34 m. sześć, desek sosn ow ych  II. i Ul. kl., 
71.75 m. sześć, bali jodł. I. kl. i J4.97 m. sześć, d e­
sek jodl. II. kl. z tartaku państw, w  G arbatce. P rze  
targ odbędzie się dnia 11 października 192S r., o g o ­
dzinie 12, w  lokalu D yrekcji L asów  P ań stw ow ych  
w Radom iu, przy  ul. Lubelskiej 53.

Inform acji udziela D yrekcja  L. P . w Radom iu, o - 
raz N-ctv. o Garbatka przy  st. kol. G arbatka.

O ST R ZE G A  SIĘ przed w ynajęciem  m ieszkania
3 -p ok o jow ego  z przynależnościam i na I. piętrze w  
domu ui M oraw sk iego L. 6 od pani M ali Scharf, 
gd yż ta w m yśl notarialnego kontraktu naimu nie 
ma praw a odstąpienia m ieszkania bez  w ied zy  1 zg o ­
dy w łaściciela . 2656 x

UNIEW AŻNIAM  zgubioną k siążeczkę w oisk ow ą  
na nazw isko Dudziak P .otr, w ydaną przez P  K. U. 
Kraitów. 955

ZAMÓWIENIA NA TYSZKI KIEGO RODZAJU

KALENDARZE NA ROK 1929
w kilKLnastu gatuukach: leklam.ewe, łógodn iow t, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjm uje:

NCWA D.KUKABN'|A DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OOP ś UP,

W HUl  KG WSE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. -  TELEFON 279
wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące —  w szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, iekIamow'e, czasopisma i dzieła.
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